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Prasa niemiecka 
zamiera.

Echa oświadczenia min. Becka.
Komentarz „EltyM.

ze

l miera jedna z najstarszych ga 
zft niemieckich —  ,,Voi;sische Zei- 
tung*\ znana przez długie lata pod na 
zw'4 .Tante Yo-s-s . Pismo to istniał > 
°d 1704-go roku 230 lat —  to długi 
okres dla gazety. „Vossische Zeitung" 
Przeżyła okupację Berlina przez woj- 
s^a rosyjskie za czasów Elżbiety, pr/e 
żyła najście Napoleona, przeżyła re 
"  »lucje 1848-go r.r 9-gn listopada

08  r., powitanie spartakistów- w 
styczniu 1919 T.- przetrzy-manie jed­
nakże Trzeciej Rzeszy. jak widać, 
Przerasta jej siły Nie dlatego, że 
współpracownikiem tego pisma był 
°ngL  Gothold Ephraim Lessing, au­
tor „Natana Mądrego11, humanista 
•nason, wróg tyranów, dla którego. 
Jak i dla wielkiego jego współziomku, 
Johana Reuchlina, znalazłoby się w 
T/zeciej Rzeszy miejsce bodajże tylko

w koncentracyjnym obozie. Bynaj 
niniej. Oto już upływa rok, jak ,,Vos- 
siche Zeitung11 .zeszła z drogi swego 
byłego współpracownika Gothold.i 
Ephraima Lessinga i podążyła utai 
tym szlakiem glcichszałtowanej pra­
sy niemieckiej. Nie dlatego umiera 
„Vos.si.sche Ztg.*‘, ze płynęła przeciw 
prądowi, lecz dlatego, żc popłynęła / 
prądem.

Nie jedna Yssische Ztg. jest o- 
Jiarą gleichszaltow-ania prasy niemie­
ckiej. Szereg innych pism niemieckich 
już padło ofiarą, szereg rozpaczli­
wie, beznadziejnie zmaga się ze śmier­
cią. Nie czerwony ołówek cenzora, nie 
pęta regimeu dyktatury zabijają pra 
sę niemiecką. Sama popełnia samo­
bójstwo. Czytelnik ucieka od nie| L i ­
czba prenumeratorów7 topnieje.

W  gmachu związków7 zaw odowych 
w Berlinie odbyło się zebranie przed­
stawicieli związku graf.ków7. Od szt, 
regu kwitnących przedtem przedsię­
biorstw w7pływały pytań,a: co czynić, 
by zapew-nić członkom związku pra­
cę? Co przedsięwziąć w7obec katastro 
lalnego spadku :lo.ści prenumerat, 
rów ? \A ątpliwe, czy na pytania te za­
rząd związku mógł dać —  rebus sic. 
stantibus —  prawdziwą odpowiedź!
I opnieje liczba czytelników7 nietylko 
gleichszaltow-anej prasy, ale i starych, 
stuprocentowo hitlerowskich orga­
nów7, jak „Volkischer Beobachter‘ 
Hitlera i „Angrifif“  Góbbelsa.

Słynny „A ngr i f f“  —  brukow7a, ży­
wo redagowana gazeta —  ta lekka ar- 
lylerja konna hitleryzmu walczy ze 
śmiercią i gdyby nie mocne zastrzyki 
w postaci ogromnych subsydjów, dn- 
Wnohy pożegnała się z tym światem 
Odpływ czytelników nie ulega kw-e- 
■stji. W  kraju wynalazcy druku —  Gu 
tenberga jurzestają czytać. Dlaczego?

Należy przyjrzeć 'się prasie hitle- 
* nw. kiej, by- się o tern dow7iedzieć. 
Kow-iecka prasa pozw7ala sobie jesz­
cze czasami na pewien lon krytycyz­
mu w7ytyka drobne mankamenty me­
chanizmu. Pisma hitlerowskie —  to 
Jeden hymn pochwalny i spalanie ka­
dzideł: .,To, czego nie mogły dokonać 
stulecia, nad czem się daremnie mo­
zoliło pół tysiącleciu, co napróżno u- 
■d«wvały nokolenia i co się im nic u- 
■■ ł°) my dokonaliśmy w7 * iągu jedne­

go roku“. Dosyć?
. my i znowu my .. Trzy razy 

dziennie przez radjo. bw7a razy na
dzień w- gazecie. „Was zuwel ist, ist
Udgesund" - mówią w 'Niemczech.
. - ełnik zdecydował, że hymny po-

ęiwalne trzy razy na dzień to juz 
'* 51 ość dostateczna i zrezygnował z 
„azety. Informacje podaje radjo zuś 
komentarze -  pi,ma. Czytelnik zn., 

OÎ entarze i bez pisną. Ma ich po 
V rb' °  djabła z gazetą! On chciałln
/ i 10 się o tem. o czem gazeta
ójSy°, cdszalfow7ana gazeta) hif 
łoski łpz chciw7ie łowi pog-
dziwl.fl ""łoski wj-pełzają rozmaitą, 

’ 1,esPrawdzone
n srAnu'*' Pan mów7i p Mułler do 
•m ro z w iń  W Berlinie— Licbtenber 

r\i^Zan°  m 'ei scowy oddział SA? 
Dlaczego?

( strzeian'u'do°celC c' wiczeniach w
nekin portret H i j t ^ '  jak°

—  tss.. -

mnazjum w  jj fcr l ' dyrektor gi
burgu B. do ojca ied** ^charlotteu- 
czniów -  w Haue f  " T i Y t  ^  V 
strowały SA i śpiewały?  r  
Brot, sousf werden wir u  "paze­

cie pan oczywiście o tem nic nie znaj 
dzie...

Za tę rozmowę dyrektor gimnazjum 
B. był skazany na 200 mk grzywny.
Bodzic'% jak widać, doniósł o nim. 

komu należało.
Oczywiście, że jest to bezpodstaw­

ny wymysł. Czyż będ|:ie SA demon 
slrowala i żądała chleba, gdy... gdy w 
gazecie „Schw arzw iilder Bote“ (Nr. 
(>0 z 14 marca r. b.) zamieszczono ta­
kie nprz. ogłoszenie: „kto z szanow7- 
nych w7spółobyw7ateli pożyczy człon­
kowi szturiiiówki, ojcu czworga dzie­
ci, cierpiących od wycieńczenia skut­
kiem niedojadania, 100 marek Celem 
kupna kóz i karmu dla nic.li? Jestem 
pilnym i oszczędnym człowiekiem. 
Rozpocznę natychmiast spłatę. Ofer 
ty kierować pod cyfrą S. F. 5001 cm  

redakcji gazety „Schwarz.w7alder Bo­
le".

Tak. Jeżeli nawet dzieci szturmo­
wców „cierpią od wycieńczenia skut­
kiem niedojadania" i to po roku, w7 
którym „dokonaliśmy to, czego nie 
mogły dokonać stulecia- nad czem da 
roninie się mozoliło pół tysiąclecia, 
co napróżno usiłowały pokolenia i co 
się im nie udało...11 wówczas oc/.yw iś­
cie jest zrozumiałem, skąd się bierze 
brak zaufania wśród szerokich m is 
do prasy hitlerowskiej i dlaczego pra 
sa ta jest porzucana przez, czytelnika.

Obserwator.

RYGA. (Pat). Donoszą z. Kowma, 
„E lta11, podając komentarz „Gaze­

ty Polskiej" do wywiadu ministra Bee 
ka, podała komentarz własny treści 
następującej:

„Wszyscy pamiętają, że gdy w ro 
ku 1931 trybunał haski rozpatrywał 
sprawę o tranzycie i otwarciu komuni

kacji pomiędzy Litwą a Polską, stro­
na polska operowała twierdzeniem o 
anormalnośei wytworzonej sytuaeji, 
przeeiwko czemu Litwa nie negowała. 
Najwyższy sąd sprawiedliwości uznał, 
że przyczyn tyeli stosunków anorinal 
nycb należy się doszukiwać w sporze 
terytorjałnym między Polską a Litwą**

Oddźwięk w prasie estońsKiej.
TA LL IN . (Pat). Oświadczenie m i­

nistra Becka w sprawie stosunków 
polsko - litew7skich znalazło pewien 
oddźwięk w prasie estońskiej. Naraz 
dzienniki podkreślają, że między Pol

ską a Litwą istnieje stan, który nie 
można nazwać, „ani wrojną ani poko 
jem“. Część prasy podaje w skrócenm 
komentarze , Gazety Polskiej" do wy 
wiadu.

I  sporzs litewsko-łotewskim
Litwa oczekuje inicjatywy od Łotwy.

UYOA. (Pat). Jak donoszą z Kow­
na, naczelny dyrektor kolei państwo­
wych uiż. JanKiewiczius unzielił wy­
wiadu prasie w- sprawie zatargu kolejo 
w ego między Łotwą a Litwą. M. ni. 
oświadczył, że Litwa uczyniła wszy 
stko ażeby uniknąć konfliktu, jednak 
spolkała się z uegatyw-nem ustosun­
kowaniem się Łotwy w  sprawie obni­

żenia taryfy tranzytowej na odcinku 
ir.dra —  Jodłówka i wediug zdania 
inż. Jankiewicziusa odpowienzialność 
spada na łotewskie władze kolejowe. 
Wobec powyższego litewskie kolejni 
ctwo nie widzi żadnej możliwości li 
kwidacji wytworzone j sytuacji i cze­
ka na inicjatywę ze strony łotew­
skiej.

Pbmo rumuńskie o inicjaty­
wie przyznania nagtody 
pokbjowej Marszałkowi 

Piłsudskiemu.
BUKARESZT. (Pat). Dziennik „In 

dreptarea**- organ Marszałka Avercs- 
cu, zamieszcza obszerny artykuł po­
święcony osobie Marszałka Piłsud­
skiego. Dziennik podkreśla odniesie 
ne dzięki Marszałkowi ostatnie sukce 
sy w polskiej polityce zagranicznej na 
najdonioślejszych dla Polski odcin­
kach rosyjskim i niemieckim. Sukct 
sy te zapewniają pokój nietylko Pol 
see, le‘cz wogóle Europie i dlatego 
wniosek uniwerystetu Jagiellońskiego
0 przyznanie p. Marszałkowi pokojo­
wej nagrody- Nonla zasługuje na gorą 
cc poparcie. Nagroda taka, udzielona 
wielkiemu budowniczemu pokojowe­
go w-spółżycia narodów wy-w-ołałaby 
radość i dumę nietylko w Polsce ale
1 w zaprzyjaźnionej z nią Rumunji.

Piękny portal.

P orta l fa ry  w  Żó łkw i z pit-rwszej potowy 
X V II w. Fara u irzym ana jest w  stylu póź­
nego gotyku  i w-czesnego renesansu.

—  i mninifiwim HtntuasBB i

W Białorusi Sowieckiej: 
masowo wyrzynaja bydło.

Sidzikauskas będzie zwolniony z? ‘
RYGA. (Pat) Donoszą z Kowna, że 

w stosunku do byłego posła w- Berli­
nie Sidzikauskasa zostało wdrożone 
dochodzenie. Zarzucana mu jest nie­
dyskrecja, która zaszkodziła litews­
kim interesom państwowym. YV związ

ku z powyższą sprawą Sidzikauskas 
zostanie zwolniony ze służby dyploma 
tycznej. Ostatnio Sidzikauskas zajmo 
wał, jak wiadomo, stanowisko posła 
w Londynie i przed paru ty-godniami 
został zwolniony.

MOSKMA. (Pat). Na Białorusi po 
nownie wybuchł sabotaż chłopski, po 
legający na lnasowem wyrzynaniu 
bydła.

YV rejonie kośeiukowskim zarż­
nięto ostatnio 15.000 sztuk bvdła. Po-

cbibne wieści nadchodzą z innych 8 
rejonów białoruskich. Hi. in z rejonu 
mińskiego i orszańskiego. Mińska ga­
zeta „Orka** przypisuje niszezenie 
bydła kontrrewolucyjnym eh mentnm 
kułaeko - nacjonalistycznym.

Wybory we Włoszech

Po wypadkach estońskich.
Reorganizacja armjł.

TALLIN. (Pat). W  związku z prze 
prowadzaną przez gen. Laidonera re­
organizacją armji estońskiej, cały 
kraj został podzielony7 na 8 okręgów 
wojskowych. Sztab okręgu składa się 
z dowódcy szefa sztabu i jego zastęp­
cy. Dawniejszy podział na okręgi dy- 
w izyjne nie ulegt zmianie. Każdemu 
okręgowi dy wizyjnemu podlegają 2-3 
nowoutworzone okręgi wojskowe.

9
Zajdą zmiany na estońskich

T A LL IN . (Pat). Według krążących 
pogłosek w najbliższym czasip, nastą­
pić ma ją poważne zmiany na eston-

Zniiany te, mające na eełu usprawnić 
nie wyszkolenia i zdolności mobiłiza 
cyjnych armji spowodowały przepra 
wadzenie pewnych zmian personal­
nych w składzie korpusu oficerskiego.

W  związku z reorganizacją armji 
m. In. odwołani zostali estońscy atta- 
ehes wojskowi w Paryżu, Brukseli, 
Warszawie, Bukareszcie, Rydze i Kow­
nie.

placówkach dyplomatycznych.
skich placów-kaeh zagranicznych. M. 
in. mówią o zmianach w Warszawie 
Rydze i Londynie.

10 mfljonów
RZYM, (Pat). Wybory miały prze- 

oieg entuzjastyczny. W e wszystkich 
miastach i gminach oaby-ky się mani­
festacje na czcść^tussolinicgo i ustro 
ju faszystowskiego. W ieczorem odby 
ła się w- Rzymie manifestacja, która 
przeciągnęła się ao późnych goazin 
w tiocy.

Według oficjalnych danych za li­
stą rządową wypowiedziało się

: 15 tysięcy.
10.041.997 głosujących, przeciwko 
15.265.

IEZY'M. (Pat). Ostateczne rezultk 
ty wyborów- są następujące: Liczba
uprawnionych do głosowania —  

* 10.433.536 osób. Glosow ało iG.041.99~ 
osób. Za listami rządow7emi wypowie­
działo się 10.025.513 wyborców-, prze­
eiwko zaś 15.265. Pozatem odaano 
1.219 uznany ch za nieważne.

269 i pół milionów z Pożyczki t^ r jc irw e l.
, W ARSZAW A. (Pat). Dotychcza ; > 

\\( wpływy z pożyczki narodowej do 
dnia 24 Jim. wyniosły- zł. 209.502 łys. 
Wpływ ten według miesięcy przedsta 
wiał następująco: w- okresie subskryp 
ęji i do dnia 1 listopada r. im. —  100 
mdjonów: w- listopadzie r. ub. to jest 
druga rata pożyczki 37 i pół milj.; w- 
grudniu r. ub. (3 rata) 31 i pół milj. 
w7 styczniu rb. (4 rata) 32,7 milj.; w

G F \  l.A llK liN F K  
D owódca sit zb ro jn ych  ICstonji.

Dziennikarze i literaci skła­
dają hołd gen. Laldorierowl.

T A LL IN . (Pat). Estoński związek 
dziennikarzy i literatów na doroez- 
imn zebraniu uchwa l ił wysłanie de­
peszy do gen. Laidonera. W  depeszy 
uczestnicy- zebrania w-y rażają uznanie 
gen. Laidonerowi za obronę demo­
kracji przed zakusami elementów w y­
raźnie działających na szkodę intere­
sów narodowych Estonji.

Gen Laidoner przesyła 
życzenia Marszałkowi 

Piłsudskiemu.

Olbrzymi pr.żar fabryki w Łodzi.
3 osoby zginęły w płomieniach, 12 poparzonych.

l.ODŹ, (PA T ). —  W  dniu dzisiejszym o 
godz. 9,40 centrala straży ogniowej zaalarmn  
wana została wiadomością o pożarze, jaki 
wybuebł w gmachu fabrycznym. A. Wtenera 
przy ul. t.egielnej. Na miejset przybyły cztc 
ry oddziały straży ogniowej, które zastały 
.{-pii,tro\vv gmach fabryki objęty ogniem. 
Ponieważ znajdujący się w sąsiedztwie 3-cb 
piątrowy budynek mieszkalny został zagro

żony, policja nakazała ewakuowanie miesz 
kańców. Ogień w  międzyczasie przerzucił 
sle na sąsiednią posesję przy ul. Cegielnej 
72, gdzie mieścił się skład drzewa. W ezwano  
do pomocy dalsze oddziały straży. Dzięki 
wysiłkom straży nie dopuszczono do prze­
rzucenia się ognia na inne budynki, gmach 
fabryczny jednak splunął doszczętnie. Na  
wszystkich piętraeh) płonącego budynku w

TA LL IN . (Pat), 
generał Laidoner

W  ubiegłą sobotę 
przyjął attasches 

wojskowych polskiego, ZSRR. i łolew 
skiego. W  czasie rozmowy z attache- 
wojskowym jjolskim ppłk. Liebichem 
generał Laidoner prosił o przekazanie 
jego najserdeczniejszych życzeń i po­
zdrowień dla twórc-y armji polskiej 
Marszałka Jozeia Piłsudskiego.

21 obywatelom czechosłowackim
władze polskie cofnęły prawo pobytu.

WARSZAW A. (Tel. wł.). Prasa 
poaaje, że władze administracyjne cof 
nęły prawo pobytu w Polsce 21 obywa 
telom ezeskosłowaeklm. Wśród wyda 
Jony eh znajdują się 111. Sn. inż. Terla z 
zakładów „Polski Fiat**, p. Tiray, pro­
kurent „Zbrojovky**, Antoni Hannak. 
były dyrektor National Film Corpora­
tion, p. Tureek z zakładów Skoda,

W  Austrji nie będzie wyborów.
wódców i fałszywe poglądy7, to jednak 
dochowali sobie nawzajem wierności, 
nie było między nimi zdrajców, wiem 
postradało życie dla ideałów. Ludzie 
c i nie są proletarjuszami w ziem tego 
słowa znaczeniu. Zyskać ich zaufanie 
jest zadaniem Szczytnem.

W  końcu przemówienia kanclerz 
omówił nowa konsty-lucje klóra przy 
nipsie Austrji uspoko jenie. Tak pra - 
wica jak i lewica powinny stracie na­
dzieję, że uda im się dzieło odbudowy 
Austrji uniemożliwić. W  nowej kon­
stytucji nie będzie wyborów. Poszczę 
gólne zawody będą wysvłab swoich 
przedstawicieli do ciał ustawodaw­
czych.

W IEDEŃ. (Pat). Dziennik „Tele- 
graph11 donosi, że prowizoryczna kon­
stytucja austrjaeka. która wkrótce bę 
dzie ogłoszona, nie będzie zawierała 
jiosłanowień skierowanych przeciw­
ko powrotowi Habsburgów.

W IEDEŃ. (Pat). W  klosterneu- 
burg wygłosił dziś przemówienie kan 
clerz Dollfuss, w- którem oświadczył, 
że niecbęlnein okiem patrzy na to, że 
zagrań ren zajmuje się zagadnieniem 
austrjackiem. Ni’e jesteśmy, podkreś­
li! kanclerz, żadnem zagadnieniem, 
nie jesteśmy- objekłem polityki mię­
dzynarodowej. Odparliśmy zamach 
na naszą wolność i niepodległość. 
Ausfrja nie będzie terenem walk on- 
cych wojsk.

Kanclerz wspomniał następnie o 
rewolucji lutowej i zaznaczył, że żywi 
szacunek dla robotników-, którzy, jak­
kolwiek wierzyli w fałszywych przy-

wszysey z Warszawy. Dalej Achim Ha 
ebler z Łodzi, przemysłowiec i ayr. za 
kładów- przemysłowych. Z Krakowa 
zostali wydaleni p. tanko, przemysło 
wiec oraz Stefan i Michał Markowie, 
współwłaściciele garbarni w Szczako­
wej.

Z Katowic wydalony został m. in. 
kupiec Goldfinger.

na sezon wiosenny  i letni

W. E P S 7 T E J N 0 W A
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  na

pf?szc2fe I kostjumy
T el. 138 M lck .ew icza §2.

rhw ili wybuchu pożaru pracowali robotni­
cy. N ic wszyscy zdołali się uratować, —  12 
robotników odniosło cięższe lub lżejsze po­
parzenia, natomiast trzech robotników jcsl 
zaginionych. Prawdopodobnie ponieśli oni 
śmierć wewnątrz budynku.

Budynek fabrycznj wraz z maszynami 
ubezpieczony był na połtora mikjoua złotych

SZCZEGÓŁY KATASTROFY
ł.Ó I)Ź , (PA T ). —  W  sprawie strasznego 

pożaru tKalni i przędzami W ienera poaają 
następujące szczegóły:

W  cnwili przybycia straży ogniowej całe 
s piętro budynku stało już w ogniu, przy 
czem na 3 pi trze znajdowało się 30 robotni 
ków nic mogących wydostać się na zew 
nątrz wobec onjęcia przez płomienie kłakki 
schodowej. Skraż, przystawiwszy do okien 
3-piętrowe drabiny i przeciąwszy żelazne 
okratowanie, zdołała sprowadzić lub znirśr 
27 osób. natomiasi 2 robotnice zginęły bez 
gadu, znajdując śmierć w  płomieniach. — 
Szwagier właściciela fabryki I.ajbowtcz w 
pewnym momencie, najwidoczniej nieprzy­
tomny, rzucił się w płomienie i poniósł 
śmierć. 13 osób ciężko rannych znajduje się 
w szpitalu. Jak się dowiadujemy jeden z ro 
botników-, znajdujący sic w- szpitalu jest 
w agonji. Na miejsce wypadku przybyli ko 
mendanl policji państwowej Łodzi Niedziel 
ski, prokurator Skąpski. naczelnik urzędu 
śledczego W eier i t. d.

KARYGODNE ZANIEDBANIA.
ŁÓDŹ. (l’AT). —  Niezależnie od komis­

ji sądowo —  śledczej na miejscu groźnego 
pożaru fabryki W ienera przyczyny katastro 
ty zbadała komisja techniczna, ktpra stwier 
■f/ilu skandaliczne wprost warunki, w  jakich 
praeowali robotnicy w  fabryce. B iak  było 
najprymitywniejszych przyrządów- przeciw­
pożarowych. Na wyższych piętrach sale fa l 
ryczne ntialy drewniane podłogi, co w  zna 
cznym stopniu ułatwiało rozszerzanie się 
ognia,

NIE ZNALEZIONO N AW ET  
SZCZĄTKÓW OFIAR.

ŁÓDŹ, (PA T ). —  Jak się dowiadujemy, 
pogrzeb ofiar dzisiejszej katastrofy, k.ore 
poniosły śmierć w płomieniach, nie obe tie

Julym rh. (5 rata) 37 milj.; w marcu 
(6 rata) do 24 brri. 30.7 milj. Ponic, 
waż należy aię spodziewać w bież. mie 
siącu wpływu pewnej liczby opiesza­
łych wpłat, ogólny wpływ do końca 
marca prawdopodobnie przekroczy 
270 milj. Dotychczasowe wpływy- z po 
życzki narodowej wykazały minimal 
ne zaległości, sięgające zaledwie 2 miij 
wubec ogólnej sumy subskrypcji oko­
ło 340 milj. zł. Znikome te zaległoś .‘i 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa ulegną jeszcze redukcjom Opie 
rając się na dotychczasowych doświad 
rżeniach, można przewidywać, że i 
dalsze raty wpłyną i że aubskrybowa 
na kwota będzie pokryta l00°/o pow j 
dzeniem

Min. Nakonlecznikoff-KEukGW- 
ski przebył Po Warszawy.

W ARSZAWA. (Pał). Dziś o godz 
12.40 pociągiem wiedeńskim przybył 
do Warszawy z Budapesztu p. mini­
ster rolnictwa i reform rolnych Nako 
niecznikoff - Klukowski w towarzysf 
wie prezesa kieleckiej Izby Rolniczej 
Kozłowskiego i posła Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Budapeszcie p. Łepkow 
skiego. Na dworcu Głównym p min. 
Nakoniecznikoft - Klukowsktego w i­
tali z Ministerstwa Spraw Zagr. min. 
Schaetzel z Min. Rolnictw-a w-icemin.
1 arwacki i inni wyżsi urzędnicy Mi 
nisterstwa. Pobyt p min. Nakoniecz- 
nikoff ■ Klukowskiego w Warszawie 
potrw-a około 4 dni.

Zgon uczonego ukraińskiego
MOSKWA. (Pat). W  Ktjow-ie zmarł 

przeżywszy lat 77 znakomity uczony 
ukraiński, meteorolog Srezniewskij, 
autor wieki prac naukow-ycli. Od r. 
1920 Srezniew-skiej był członkiem 
wszechukraińskiej akademji nauk.

Sportowa nagroda honorowa 
przyznana zastała 
W i * l a s l e w K z ó w n l e .

W AR SZiAW A. (P A T ). —  Dziś w  sali kon 
feren cy jn c j państwowego urzędu w ych ow a-, 
nia fizyczn ego  odbyło się pod p rzew od n ic t­
wem dyr. P F W F . pik. ,Ki. ii.sk iego pos iedze  
nie kom isji nadaw czej w ie lk ie j nagrodv ho 
n orow ej sportow ej za n a jlepszy  czyn Sporto 
wy w roku 1933. P o  dyskusji k om ,s ia  nosta 
now ila z pośród 7 kanny datów  p rzyzn a , na 
grodę za 33 r. ponowni S tan isław ie W a la  
siew iczów n ie która tem sann m zdobvla  tę 
nagrodę na własność.

W  r. *927 i 1928 nagrodę zdobyła  H alina 
Konopacka, w  1929 .Stanisław P e tk iew iez  w 
1930 osada w-io.ślaiska M iiio ła jc zyk  i Budzyń 
ski, w- 193? r. Janusz Kusociriski, 1932 i 1933 
roku Stanisława W a las iew iczów na  Z 'vy',at 
kiem roku 1930 nagrody zd oby li sami lekko 
atleci.

07622109
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Obchód 16-leoia niepodległość) Białorusi.
W gimiiazium Biafp.uskiem.

W  gmachu gimnazjum białorus­
kiego przy ul. Ostrobramskiej odby­
ła się dnia 25 b. m. uroczysta akade- 
mja. poświęcona 16 leciu proklamo­
wania niepodległości Białorusi.

Urządzała akademję grupa biało 
iaska t. zw. „sanacyjna".

Sala odświętnie udekorowana i 
przepełniona publicznością, wśród kto 
rej widzimy wielu przedstawicieli spo 
łeczeństwa polskiego. Na tle olbrzy 
miej tarczy, na której widnieje*arty 
stycznie wykonany herb b. W  Księ­
stwa Litewskiego —  Pogoń, zasiada 
prezyd jum.

^rogram uroczystości rozpoczyna 
rt feral p. A. Łuckiewicza p t. „Drogi 
rozwo ju idei białoruskiej'".

Po omówienniu dążeń wolnościo­
wych Białorusinów w umegłem stule 
ciu i w okresie ruchu rewolucyjnego 
w Rosji, zakończonych, niestety, nie­
pomyślnie- prelegent zaznaczył z ca­
łym naciskiem, że idea niepodległoś­
ciowa, uwieńczona ogłoszeniem nie­
podległości Białorusi wyszła z Wilna.

Tutaj w czasie okupacji niemiec­
kiej —  w grudniu 1915 r. —  powsta­
ła organizacja, złożona z reprezentan­
tów wszystkich czterech narodowości 
kraju: Białorusinów, Polaków, L itw i­
nów i Żydów, —  która wyraźnie sta­
nęła na stanowisku akcji niepodleg­
łościowej celem uniezależnień.a 
ziem Północno - Litewskich zarówno 
od Rosji, jak i od Niemiec. Była to 
„Konfederacja Wielkiego Księstwa Ł i  
tewskiego , która miałabj wskrzesić 
d;;wne państwo Białorusko - Litew­
skie.

Tutaj na wileńskim gruncie, da- 
w ne federalistyczne koncepcje w st i- 
sunku do Rosji ustąpiły miejsca kon­
cepcjom niepodległościowymi. Tutaj 
rozpoczęło się budowanie Litwy nie­
podległej. „Stąd myśl niepodległościo­
wa przeszła i do Mińska.

W  marcu 1918 r. po zajęciu Miń­
ska przez wojska niemieckie, z W i l ­
na wyjechała delegacja wileńskiej Ra 
dy Białoruskiej. Delegacja ta składa 
la się z ludzi, przejętych ideą niepod 
ległościową. Wzięła ona czynny udział 
w zwołanem ad hoc posiedzeniu ple- 
narnem Rady Republiki . tutaj naslą 
piła wymiana poglądów reprezentacyj 
białoruskich obu części kraju. Rezul­
tatem tej wymiany, która wyrów nała 
wszystkie rozbieżności deowe było 
proklamowanie niepodległości Biał > 
rusi, —  zerwań.e da wnych więzów z 
państwem Rosyjskiem.

Drugą ozęść akademji wypełniły 
śpiewy chóralne Zorganizowany z u 
czniów i uczenie gimnazjum białoru­
skiego młodociany chór brzmiał wca­
le nieźle. Pozatem uczniowie i' uczo- 
rnce tegoż gimnazjum deklamowali u- 
twory rodzinnych poetów : Kapały, Ko 
łasa i in. Deklamacje nie tyle w yróż­
niały sie artyzmem wykonania ?lv 
wielkim zapałem patrjotycznym, któ 
r> zrobił na publiczności, oklaskują­
cej rzęsiście deklamatorów bardzo 
miłe wrażenie. (f)

Oocnód zorganizowany p rzez 
Białoruski Komitet Narodowy

Zapoczątkowała go Msza Św. od ­
prawiona w kościele Św. Mikołaja 
Po nabożeństwie wygłosił okolicznoś 
ciowe kazanie ks. St. Hlakowski

O godz. 12 w cerkwi Ś wt. Ducha 
odprawiono dla prawosławnych mo- 
letiien na intencję narodu białoruskie­
go, celebrowany przez o. archimaa- 
drytę Filipa Morozowa w asyscie kil 
ku kapłanów' i djakonów. Po nabo­
żeństwie celebrant przemówił po bia- 
łori^sku do wiernych, przypominając 
historyczną białoruskosć tutejszego 
prawosławja oraz prawosławnych 
świętych wyszłych zpośród narodu 
białoruskiego

W  cerkwi wyczuwało się niezado­
wolenie rosyjskich sfer z powodu pro­
fanacji (?) rosyjskiej (?) świątyni 
przez... białoruską mowę Takt ks. ar­
cybiskupa i niektórych duchownych 
uchronił jednak tutejsze życie prawo­

sławne od powtórzenia zeszłoroczne­
go zgorszenia.

Akademja w sali Białor. Instytutu 
Gospodarki i Kulutry odbyła się z tra- 
dycyjnem wileńskiem opóźnieniem. 
Zagaił akademję prezes Biał. Nar. K.o- 
mitetu p. J. Poźniak udzielając gło­
su ks. W  Godlewskiemu, 1 tóry w y­
głosił referat p. t. ,.Z białoruskiego po 
litycznego życia w Mińsku w latach 
1917— 18 \

Referat obfitował w mnóstwo ma­
ło znanych szczegółów z okresu w a l­
ki niepodległościowej Białorusinów', 
w której prelegent jako prezes białor. 
ch.-dem. w Mińsku brał udział Dla 
nas Polaków najciekawszym momen­
tem referatu była część tycząca się u 
działu polskiego ziemiań.dwa w tw o­
rzeniu się jej niepodległości.

Po referacie w itali Białorusinów 
w im. litewskiego komitetu p. Kare- 
zija i od studentów Ukraińców p. Fe- 
dyk Dalej nastąpiły odczytania tele­
gramów i pozdrowień z prowincji, 
Rygi. Pragi, Ameryki i część koncer­
towa

Publiczności na akademji było b 
dużo, szczupła sala i sąsiednie pokoje 
ledwie ją zmieściły. Wśród publiczno 
ści zauważyliśmy kilka osób ze społe 
ezeństwa polskiego i litewskiego oraz 
delegacje włościańskie przybyłe z ’> 
dalekich stron. Akademję zakończono 
odśpiewaniem przez publiczność „Ad 
wieku my spali". (o)

Katastrofa m dworcu Głównym 
v- Warszawie.

Zawaliła się ściana zabijając robotnika i raniąc 5 osou.
W A R S ZA W A , (PA T ). —  Podczas rozbiór kolejowy Juljan Górski oraz 5 isóli zostało 

ki gmacliu starego dworca Głównego zawali rannych. Na miejsce ks*astrofy przybyła  
ta się ściana, zasypując kilku robotników, za straż ogniowa, która wvdobyła ofiary wypa 
jętych przewożeniem baniek z mlekiem. '•#< nku z pośród gruzów.
Wskutek katastrofy zabity został robotnik —

Dźwina wylała pod Dynebufgtem
7 metrów ponad stan normalny,

Wskutek panującej od Poziom  wody podniósł się na niektórych 
odcinkach o 7 m. powyżej stanu normalnego. 
Pod Dyncburgicm Dźwina wysiąpiła z brze 
gów, zalewając na dużej przestrzeni pola i 
ogrody. .. ,, , "  j

, RYGA, (PA T ), 
paru dni ciepłej poogdy ruszyły lody na gór 
~ej Dźwinie. Koryto na całej przestrzeni pok 
ryto się gęstą kra, która w  niektórych miej 
scach utworzyła niebezpieczne zatory. —

10' Isrie Republiki Greckiej.
ATENY. (Pat). Święto narodowi 

Grecji, które zbiegło się z 10 rocznicą 
proklamacji republiki, było obchodzo­
ne uroczyście w całej Grecji. W  defi­
ladzie, klorą przyjął prezydent, poza 
wojskiem brały udział organizacje 
młodzieży a także harcerze tureccy 
Nad Atenami latał} dwie eskadry gre 
cka i turecka.

Zmiana w iiuseliptwie 
rumuńskimi.

1 U K A  i T  S/T  (P A T i. —  Radcą poselst-r.i 
Rum unji w  W arszaw ie  m ianow any został 
na m iejsce przen iesionego do A m eryk i Po* 
łudr owe j p. Afiszu p. P E T A L A , dotychr m 
sow j szef gabinetu m in istra  Titu lescu. — 
Peta ia  jest zau fanym  w spółpracow n ik iem  
m inistra Tilu lescu.

Kra z rozbitkami zbiiża się do !ąda konika telegraficzna.
M O SK W A, (PA T ). —  Pole lodowe z roz 

bitkami Czeluskina zbliża się do lądu, od 
którego obecnie oddalone jest o 97 kim., w 
chwili katastrofy zaś znajdowało się w  na 
legśoci 130 klrn. Z pi.wodu uszkodzenia daw  
nego lotniska rozbitków —  przygotowano 
nowe.

Lotnicza akcja ratunkowa była przez 3 
dni wstrzymana z powodu śnieżycy. Dziś gru  
pa lotnika Kainaninn wystartowała z Ana 
dyru na pólnoe, a lotnicy W odopianow , Do 
ronin i Gałyszrw wystartowali z Nogajewa, 
przebywając 2/3 drogi od startu z Chabarow  
siku.

Zwycięstwo Kooseve!ta.
Strajk robotników samochodowych został zlikwidowany.

wiódł, że wpływy jego są dominując* w  
calem społeczeństwie.

Nowy typ samolotu.

LO N D Y N , (PA T ). —  Jak donoszą z W ; 
szyngtonu, późnym wieczorem doszło do cal 
kowitego uzgodnienia między poglądami ro 
hutników i przemysłowców samochodowymi. 
Zatarg zlikwidowano. Prezydent Rooseveit 
odniósł świetne zwycięstwo osobiste i du-

M

Porozumienie zawarto na następujących 
warunkach: 1) całkowita swoboda zbioro­
wych rokowań o umowy najmu do pracy, 
2) robotnikom zagwarantowane będzie nule 
żenie do amerykańskiej Federacji Pracy, lub 
też do związków, zorganizowanych przez 
poszczególne krajowe przedsiębiorstwa, 3) 
robotnicy m ają prawo być reprezentowani 
przez osoby, które sami desygnują.

P R Z Y P O M N I E N I E
F AR B IAR N I, PKktLNI 
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SEZON WIOSENNY
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Inż. J-lorinne zadem onstrow a ł wobec 
p rzedstaw ic ie li b e lg ijsk iego  T o w  L o tn ic ze ­
go  w  Brukseli n ow y typ w yna lez ioncg . 
przez sieb ie samolotu, k tó ry  zam iast kół 
posiada rodza j , nóg1', porusza jących się na-"'

kształt w ia lraka . „N o g i“  le  um ożliw ia ją  p ro ­
stopadły starł i lądow anie samolotu.

Na zd jęciu  sam olot inż. F io rin n e  w  po­
w ietrzu . U gó ry  w yna lazca  F (o n n e  w yjaśn i ł 
budow ę sw o jego  aparatu.

Legendarny las Scissy?
P A R Y Ż  (PAT ). —  „P a r is  S o ir“  dono., 

z Cherbourga, że koło  F lam en  V ille  obsunął 
się ląd  na przestrzen i 30 m etrów , przyczem  
ukazały się ślady skam ien ia łego lasu. K ores 
ponaen l „P a r is  S o ir "  w yraża  p rzypuszcze­
nie, że m ogą to być resztk i legendarnego !a 
su Scissy, k tó ry  m ia ł się rozciągać pom ię­
d zy  w ybrzeżem  francuskicm  a wyspam i au 
g lonorm andzk iem i.

Sprawa Stawiskiego.

ZA GGDZIMĘ UPADŁBY RZAD.
PARYŻ, (P A T ). —  „Parts Soir'1 zamiesz­

cza wi w laa swego współpracownika z aresz 
towanym flainaux. „Ju— postrach" miał 
oświadczyć dziennikarzowi, że w  razie, gdy 
by go zaaresztowano w  godzinę później, mu 
siałby upaść rząd.

KTO ZAM ORDOW AŁ GALMOTA?
PARYŻ, (P A T ). —  Podejr»im y o zabójsł 

wo dep. Galmota publieysia Brouilnet og ła ­
sza w „LTntri.n8ige«nt“ doi.umenł, mający 
wykazać jego alibi. Jest to list pewnego a p ­
tekarza z Cayenne, pisany w  15 dni po z-« 
bójstwle Galmota w roku 1928. Aptekarz ten 
informuje B rju ilheta o zagadkowej Jmierei 
dep. Galmota i zaznacza że opinja powsze- 
cnna przypisuje zbrodnię dep. Galmota nie 
jakiemu Gonerowi, który w przeddzień swe 
go wyjazau wydał wielkie przyjęcie, na kto 
rem właśnie zdecydowane było morderstw-o 
Galmota. Jedyny świadek tego, pewien Arab 
umarł w  3 dni po wspomnianem przyjęciu  
również w zagadkowych okolicznościach. 
Om awiając powyższy fakt, Brouilhet zazna 
cza, że gdyby w kr> tycznym czasie znajdo 
wal się w Cayenne, jego korespondent aptt- 
karz nie pisałby podobnego listu do niego 
do Paryża.

B, KOMBATANCI DOMAGAJĄ SIi; 
R OZW IĄZANIA PARLAMENTU.
PAR YŻ, (P A T ). —  Obrady Rady Naczrl 

nij M iędzynarodowej Konfederacji b. Kom  
batanłów i o fiar wojny  zakończone zostały 
wczoraj przyjęciem rezolucyj w sprawach 
politycznych i gospodarczych. Rada posła 
nowiła bronić swego program u podczas wy

’«* -"jyT-rr "-“n GW*

borów Na picrwszeoi miejscu opracowane 
(o pa zjeździć program u figuruje żądanie 

(.rzedstawiclelstwa pr iporejonatnego oraz 
prawa głosu dla kobiet Pozatem b. bomba 
tanci domagają się rozwiązania izb prawo­
dawczych i *>głoszenia wyborów  na nowych 
podstawach. Uchwały przyjęte przez Radę 
Naczelną przedłożone zostaną premierowi 
Doumergue' owi.

KOSZTOWNOŚCI STAWISKIEGO  
WT LONDYNIE.

LO N D Y N , (P A T ). —  ..D ali} Herald ‘ do 
nosi, że przebywający w  Londynie inspektor 
policji Peudeplere z paryskiej Surełe Genc 
rale przy pomocy inspektora Scottland Ysr  
dn wykrył wczoraj resztę kosztowności Sta

wiskiego, zastawionych również w  Londynie 
w innych lombardach. Paryski rzeczoznaw­
ca drogieli kamieni Feror, który również jest 
w Londynie, ustalił, iż są to brylant} Stawis 
kiego. W artość ieh mu być olbrzymia. Dzli-n 
nik wymienia sumę 100 łys. funtów szłerliu 
gów. Br} luuty te zastawiać miale w rozma 
itych odstępach czasu tancerka londyńska 
Fełla Nono. zaufana Romagnlnu.

P STAWISKA BEZ SRODKOW.
„L ln tras igean t" podaje wiadomość, że 

dwoje dzieci Stawiskiej zostanie wkrótee od ­
danych do ochronki, pozostająca bowiem w 
więzieniu Stawiska nie rozporządza już środ 
kami m iterjalnemi na utrzymanie dzieci pod 
opieką bony.
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Walka o drogą morską
Archangielsk— Władywostok.

Oczy całego świata zwrócone są 
na rozbitków z „Czeluskina", unoszo­
nych przez olbrzymią krę lodowa 
w pobliżu c/ieśniny Berynga i Alaski 
Część rozbitków została już, dz.ęki 
bohaterstwu sow ieckicb lotników z 
pilotem Lapidewskim na czele, prze­
wieziona na ląd staty, w  miejsce bez 
pieczne. Większość jednak —  kilka­
dziesiąt osób —  pozostaje na krze i 
gdyby nie zapas żywności i odzieży 
-— możnaby dziś było pisać o załodze 
„Czeluskina1"/ jako o straconych dla 
świata i życia ofiar Arktydy.

Nie mamy tu zamiaru rozwałko 
wywać raz jeszcze sytuacji rozbitków 
z „Czeluskina". Pisaliśmy juz o tern 
parokrotnie. Zresztą depesze codzien 
nie prawie informują ciekawych o po 
stępach akcji ratowniczej. Tym  ra 
zein więc użyjemy tragedji „Czelus 
kina" jako nawiązania do sprawy o 
wiele istotniejszej —  sprawy drogi 
morskiej Archangielsk —  Władywa- 
stok

Sukces „Sibiriakowa". Obie spra­
wy: „Czeluskina" i drogi morskiej po 
przez ocean Północny Lodowaty

wzdłuz wybrzeża Syberji wiążą się ze" 
sobą bardzo ściśle. Podróż „Gzeluski 
na“ , zakończona lak niefortunnie- 
miała właśnie na celu badanie możii 
wości stałej komunikacji morskiej 
Archangielsk —  Władywostok. Jak 
wiadomo, ocean północny Lodowaty 
pokryty jest prawie okrągły rok lo­
dem. Jedynie na parę krótkich letnich 
miesięcy odmarza przy brzegach Sy­
berji. Podróż „Czeluskina" miała hyc 
kolejną próbą nawiązania morskiego 
połączenia pomiędzy dwoma portami 
Rosji europejskiej i azjatyckiej: poło­
żonym najbardziej na północ Archan- 
gielskiem i wysuniętym najdalej na 
wschód Wład y w o s t ok, en i . Mówimv
„próbą kolejną"', gdyż w 1932 r. uda 
ło się łamaczowi lodów, ,-,Sibiriakowo- 
w i“ wyzyskać okres nawigacyjny (ła 
janie Jodów) i przepłynąć bez więk 
szych pTzygód ogromną przestrzeń 
Archangielsk —  Władywostok. Ten 
sukces był zachętą dla „Czeluskina"".

„Czeluskin". Rząd sowiećki obsla 
lował „Czeluskina"' w dokach duń 
skich. Wykonano go ściśle podług pla 
nów sowieckich,’ opartych skolei ruf

doświadczeniach polarnych badaczy- 
zaś w pierwszym rzędzie —  na doś­
wiadczeniu „Sibiriakowa". Nie pomo­
gły jednak ani technika duńska ani 
też eksperjencja sowiecka. -,Czelus 
kin , który' w letnich miesiącach r. uh. 
ruszył był w długą podróż, uległ — 
jak wiemy —  lodom północy. Udało 
mu się wprawdzie przebyć większą 
część olbrzymiej trasy. Dotarł bowiem 
ifż do vvvsjjy Wrangla. położonej wp-i- 
bliżu cieśniny Berynga (między Kam­
czatką i Alaską). Tam jednak, niemal 
u wejścia do cieśniny Berynga cofnął 
się pod naporem spiętrzonych lodów, 
a wkrótce potem świat dowiedział się 
o tragedji jego rozbitków Nadmienić 
należy, że ekspedycją „Czeluskina" 
kierował ten sam prof. Otto Schmidt, 
któremu w 1932 r. udało się na „Sibi- 
riakowie" szczęśliwie dotrzeć do W ł i- 
dywostoku.

Walka o drogę morską. Rząd so­
wiecki prowadzi walkę o drogę m or­
ską Archangielsk —  Władywostok z 
całą energją. Nie należy się temu dzj- 
wić. Ze wszystkich państw, zaintere­
sowanych w- podboju Arktydy najwię­
cej zainteresowana jest Rosja. Grani­
czy ona bowiem z oceanem północ­
nym Lodowatym na największej prze 
strzeni. Rosji chodzi o opanowanie 
północnych żywiołów i stworzenie 
stałej żeglugi wzdłóż północnego w y­

brzeża Syberji niełylko ze względów 
teoretycznych, naukowych. Wchodzą 
tu w grę również interesy gospodar­
cze i polityczne.

Sowiety walczą z pótnOćą twardo, 
nieustępliwńe, krok za krokiem Stwo­
rzyły całą sieć obserwatorjów meteo­
rologicznych. Blisko 70 stacyj doś­
wiadczalnych w ciągu okrągłego f i ­
ku prowadzi na szerokościach polar 
nycli skrupulatne badania. Blisko 70 
posterunków, zatraconych wśród śnH 
gów i lodów dalekiej północy, izolo­
wanych o tjsiące kilometrów od ludz 
kich osiedli pogłębia z dnia na dzień 
wiedzę o Arktydzie. Kilkuset odważ­
nych, pełnych pośwdęcenia ludzi ska­
zuje się dobrowolnje na odcięcie w 
ciągu kilkunastu miesięcy od świat.i 
cywilizowanego i w  straszliwych nie 
raz warunkach, wśród wichury- śnie­
życy i -t0'-wego mrozu prowmdzi ob­
serwacje. notuje, zestawia, wylicza, 
wydziera biegunowi jego tajemnice. 
Kto z nas, wilnian, oglądał emocjonu­
jąc}' film sowiecki „Orły na uwięzi" 
ten może mieć żywe wyobrażenie o 
tej walce człowieka z naturą.

Powiedzieliśmy, że obok wzglę­
dów naukowyęh. kierują rządem so 
wicckim względy gospodarcze i poli 
tyczne. Istotnie. Rozwiązanie proble­
mu drotgi morskiej Archangielsk —  
Władywostok i to drogi, odbywanej

—  Na mocy rozporządzenia min. spraw  
wewn. R zeszy 7. dniem ló  m aja zm ionion.i 
zostanie nazwa śląskiej stacji k o le jo w e j Kg 
dzierzyn  na H fydeb rcck .

—  W  N ow ym  O rlean ie A e n lo w n J  tornu 
do spow odow ało  zaw a len ie  się w ie lu  ifłr* 
mów. / pod gru zów  w ydob yw a ją  się jęk i 
rannych. Jeden z dom ów  zw a lił  się na sir. 
ją cy  na u licy  sam ochód c iężarow y. L ic zb y  
zabitych  i rannych narazić  okreś lić  nie 
m ożliw ie .

—  A u lom n lyezny balon s tra tosferyczny 
tnslytutn arro loy ic/n eyo  w oko licy  1 cninęra 
du osiągnął wysokość 21,000 m.

—  P o lic ja  w iedeńska /dolała skon lisko 
wać 19,000.000 szy lin gów  w banku robol,i:- 
czym , u lokow anych  tam przez zw ią zk i za ­
wodowe. ń.000,000 szy lin gów  sóc jal-deruo- 
karci zdo ła li w yw ieźć  zagranicę.

—  Sensaeję w yw o ła ło  w Buenos A ire1 
zam knięci? instytucji ban kow ej Bance (ó m  
m ercia l del P lata, k tóre j dyrektorzy zb iegu 
popełn iw szy oszustwa, sięga jące -1,000,000 
pesów.

Liczba zabitych  w  czasie o lb rzym iego  
pożarni w  m ieśc ie  H akodate w .Japonji w vno 
si lyśóli osób. —  80 rezydentów  zagranicz 
uych pozostało bez dachu nad głow ą. Mu 
siano zw oh iiść 90 w ięźn iów , gdyż niem a ich 
gd zie  um ieścić, w ięzien ia  bow iem  zostały 
spalone. K dkudziesięrin  w ięźn iów  po opano 
waniu pożaru zg łos iło  śię dobrow oln ie di. 
u rzędów  policy jnych .

GIEŁDA W* &S7 IWS a
iK AR SZAW A (P A T ). —  D E W JZ Y : Berlin  

210,70 —  211,22 —  2 10 ,18 . N o w y  York  5,30 
i r ó i  —  5,30 —  6,33 - 5,27. N o w y  York  k.i
bel 5,30a/4 —  5,33 i pół P a ry ż  34.95 -  35,01 
—  34,86. Szw ajcar ja 171,47 —  171,90 
171,04.

D olar w  obr. p ryw . 5,27 i pól.
Rubel 4,65 (5 -k i);— ^4,68 { łO -kij7 •

B U l — M B

Eugenfa Kobylińska.

ZŁ. O TE  SCESIODY
P o w i c i e  ta w y « x ł «  z drukarni „ Z n i c z *  
i j c * t  ju ż  d o  n a b y c ia  w e  w azya tk ich  

k s ięg a rn iach  w i leń s k ich .
S k ład  g ł ó w n y  w  k * ię g .  Św . W o j c i e c h a

Str. 336f c en a  zł. 5 — .
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Pią£cl w ruch.
Niedzisdne spotkan ie boksersk ie nuęazy 

. /prezentacjam i lEs^onji i W iln a  nasuwa t r o ­
chę rc flek sy j na temat tego sportu, k tórego 

popularność wśród nas wzrasta. S traszliw e 
pyskobic ic  w  grubych  rękaw icach  w praw dzie  
nie działa na w rażliw ość  estetyczną, a ra 

cze j działa bardzo ujem nie, ma jednak i tu 

sw oje znaczenie, w ykazu jąc  wyższość um ie­
jętności nad brutalną siłą.

Gdj w ileńsk i bokser Matiukow
p rzyp a r ły  do sznurów , pod dzialaujjun na 

stępnego silnego „prostego"" p rześlizgnąw szy  

się przez sznury lec ia ł g łow ą  w  dół z n ó lora  
m etrow i go ringu d<, stóp w idzów ," usły.sząło 

się ok rzyk i przerażen ia  wśród publiczność-. 

U n iesportow ca skończyłoby się na w strząsie 
mózgu M atiukow  w pięć sekund porem stał 

uśm iechnięty na- ringu i szczęśliw ym  przy 
padkiem  w ygra ł naw et mecz.

K r..„  na jest wypadkiem  zw ycza j
iilym. W czo ra j p łynęła ty lko  podczas trzech 

walk. (,z y  działa w  jak iś szczegó lny sposób 

na zaw od n ik ów  i publiczność^!, D rażn iąco, 
podn iecająco, p rzyk ro?  R acze j nie. Jest złem  

kom ecznem  N ieodłączny n iem al od tego ro . 
dzaju zaw od ow  ob jaw  fiz jo lo g ic zn y . Nic 
w ięcej.

E stończycy spc„n ili się. / tej racji wy­
szedł na ring p, zapow iada jący  i ośw iad  

rzy ł: „R ozpoczęc ie  zaw odów  przeciąga się 
z. powodu spoźn .en ia się zaw od n ik ów  ostoń- 
skich“ . Mam wrażen i?, że  gdyby nasza d ru ­

żyna baw iła  w L.stonji i tam się spóźniła, 

byłoby nam przykro , gdyby o fic ja ln ie  zapo­

w iedziano, że  spóźn ien ie nastąpiło z naszej 

w iny. im ię gościnności m ożna byto leg j 
uniknąć.

"'aw sze b yw a ją  u nas n iedociągn ięcia  ór-" 

gam zacy jn e  w  rzeczach  najprostszych. -Na 

tydzień przed  zaw odam i w iedziano, że wsta- 
u ienie ringu na salę, spow odu je  pom iesza­
n ie rzędów  i krzeseł na w idow n i. N ikom u 
jednak nie w pad ło  do g łow y, by pociąć k ilka 

arkuszy tektury i ponum erow ać krzesła k a r­
tonikam i przy w ązanem i do nich. Iiile ty  

sprzedaw ano jak  norm aln ie, a w  jednym  
rzędzie  zna jdow ały się te sam e num ery k rze ­

seł. Zam ieszanie, przepraszan ie, w yprasza­
nie pretensje bałagan...

D la zaw odn ików  w ileńsk ich  brak ło  ręcz­
ników . W arto  organ izatorom  przypom nieć 

i p rzy  tej sposobności za rek lam ow ać przy' 
..woną tirm ę: u Jabłkowskich m ożna je  na­
być w cenie od 7.. gr. w zw yż..

N aogó ł n ie  jest boks m oże sportem  w y 
tvvo'nyra, a le  gdy sob ie p rzypom inam y syl 

wetkę tak iego G eorgesa Carpantiera, albo 
choćby współczesnego M aks* Baera w  p o ­
zyc ji „ b o jo w e j ’" sp raw ia ją  oba j w rażen ie  

skończenie estetyczne. O czy cn c iw ie  cnłoną- 
ce każdy ruch p rzeciw n ika  i p ięści go tow e 
w każdej chw ili do obron y i ataku. Czy n ie  

najszczersza postawa wobec życia W e ł.

NA Ś W I Ę T A :  a r tyk u ły  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  s z k ło ,  p o r c e la -

NA WIOSNĘ:

». s e r w is y ,  z a b a w k i  i w ie l e  r ó ż n y c h  d r o b ia z g ó w

OD 25 GROSZY 00 3 ZŁOTYCH W DZIALE C. I. D. (podziemia).
o k r y c i a  d a m sk ie ,  sukn ie ,  k a p e lu s z e ,  r ę k a w i c z k i ,  

p o ń c z o c h y  i t p. o r a z  p a l ta  m ęs k ie ,  garn itu ry ,  

k a p e lu s ze ,  k r a w a ty  i in n e  a r t y k u ły  m o d y  d a m sk ie j  I m ę s k ie j ,

—  Nowości w wełnach i Jedwabiach. —

Brada JABŁK0W5CY
Wilno Mickiewicza 18

Komunalna Kasa Oszczędności
Miasta Wilna

poaa,e do ogólnej wiadomości, że w dn. ł kwietnia 1934 r. o godz. 
14-ej odbędzie się w lokalu Kasy przy ul A. MitklewICZB Nr. 11 
V I- t : kolejne publiczne losowanie k»iqżeczelc oszczędność. Kasy. 

KASA WYLOSUJE TO PREMIJ PO 500 ZŁ. KAŻDA.
Numera książeczek uprawnionych do losowania będą wywieszone 
w lokalu Kasy, celem fprawdzenia przez osoby zainteresowane, 

poczynając od dnia 2° marca b. r.

nic iprzj pomocy łamaczy lodów, z na­
tury rzeczy przeciążonych maszynami 
i materjałami pędne-mi, a przy porno 
cy normalnych statków- handlowych 
—  byłoby w dużym stopniu rozwią 
zaniem problemu eksploatacji przyro 
dzonych bogaclw Syberji. Kolej Irans 
syberyjska zagadnienia tego. jak w ia­
domo nie rozwiązuje. Stan dróg w 
Syberji, zwłaszcza wschodniej ro'.\- 
nież pozostawia zbyt wiele do życze­
nia, by można było liczyć-się z niemi, 
jako z poważnym czynnikiem ewe t 
tualnego uprzemysłowienia kraju. 
Pozostaje wigc droga morska. Rząd 
sow-iecki zdaje solne doskonale spra­
wę, że jedynie troskliwa1 przestudio­
wanie polarnych wmrnnków almosfe 
rycznych, prądów morskich i praw 
ruchu lodów pozwoli oczekiwać suk­
cesu w gigantycznej walce. Stąd ta 
tloisklrwjpść o naukowe badania ark 
tyczne i te wielkie stosunkowo środ-

w jakie Moskwa ekspedycje polar­
ne zaopatruje.

Bogactwa Syberji. Kolosalne, wię- 
I szejniemal U /2 razy od całej Europy 
przestrzenie syberyjską* kryją w so 
bie niezmierzone bogactwa. Pomija­
jąc nadw}raz urodzajne niwy Syber­
ji Zachodniej, wspomnieć wystarcz} 
o złotodajnych terenach kraju Jaku­
tów, Aldonu, Anadyru, o przeogrom­
nych lasach w- dorzeczu potężnych

rzek Obi, Leny, Jenisieju, o pokładach 
węgla kamiennego, rudy żelaznej, na­
wet oleju skalnego, o cennych futrach 
z tajg Kamczatki, o obfitości ryb w 
syberyjskich rzekach i wpobliżu Sa- 
chalinu. Tych wszystkich bogactw-, 
tych miljardów leżących w ziemi, na 
ziemi i w wodzie dziś się niemal nie 
eksploatuje, właśnie ze względu na 
prymitywne i opłakane warunki tran 
sporlowe. Droga morska, stworzenie 
ew-entualnych portów u ujść spław-- 
nych rzek syberyjskich odsłoniłyby 
nowe, jakże ponętne dla Sowietów 
możli wmści.

Polityka i strateg ja. Wreszcie ist­
nieją również -względy polityczno-stra 
tegiczne dla którvcli droga morska 
Archangielsk —  Władywostok byłaby 
wielkim sukcesem Kolej transs} beryj 
ska w małym jedynie stopniu zapew­
nia Sowuetom transport w wypadku 
konfliktu z Japonją. Natomiast na pół 
nocy- na morskiej linji Archangielsk 
—  Władywostok byliby Rosjanie bez­
spornymi panami położenia

Wszystkie te względ}- stanowią 
właśnie tak silny bodziec w sowiec­
kich wysiłkach o podbój Arktydy.

New,

- \ - A ~
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Zjazd powiatowy B. B. W. R. 
w  Swięcianach

W dniu 24 h. m. w Swięcianach 
"  »alach semlnarjum państwowego 
odbył się pierwszy zjazd powiatowy 
działaczy gospodarczych i społecz­
nych BBWR. w  obradach wzięli u 
aział: starosta powiatowy święciański 
Stefan Mydlarz, prezes grupy regjo- 
nalnej BBW R sen. W. Abramowicz, 
posłowie Krasicki. Polkowski i Kwi 1- 
ło, ppłk. Sikorski, przedstawiciele 
władz . urzędów oraz 150 działaczy z 
terenu powiatu.

Zjazd zagaił prezes rady powiato­
wej BBW R w Swięcianach M. Batui. 
Następnie powitał zjazd w imieniu 
rządu starosta St. Mydlarz. którv 
przedstawił stan powiatu i jego doro­
bek. jednocześnie w ogólnych zary­
sach narzucając plan pracy na przy­
szłość. Skolei sen. W. Abramowicz, 
Witając, zjązd, podkreślił niektóre ak­
tualne zagadnienia planu pracy na 
najbliższą przyszłość. Pos. Polkowski 
wygłosił referat p. 1. „Stan ekonomi­

czno-gospodarczy' powiatu i drogi ro ­
zwoju , poczcm zjazd podzielił się na 
dwie komisje - rolniczą i samorzą­
dową.

Wkomisji rolnej, obradującej pod 
przewodnictwem L. Chomińskiego, 
wygłoszone zostały następujące rele- 
raiy: inż. Słuchockiego —  o lniarst- 
wie, inż Kuryłły —  o produkcji ro l­
nej i organizacji zbytu i E. Skirmun- 
ta -— o potrzebie meljoracyj podsta 
wowych w powiecie.

W  komisji samorządowej, obradu 
jącej pod przewodnictwom pbs. Kra­
sickiego, wygłoszone zostały' referaty: 
pos. Krasickiego —  o zadaniach i mo 
żliwościach samorządu w powiecie i 
inż. Afndta —  o gospodarce drogowej

Po dyskusji nad referatami oraz 
zagadnieniami, wysuuięte.rni przez -,e- 
branych, wyniesiono w komisjach sze 
reg tez gospodarczych i społecznych 
które następnie jednogłośnie przyjętn 
jirzez plenum zjazdu.

V\ dniu 27 lutego rb. zastrajkowa 
ło w W iln ie  około 2 tysięcy szewców 
chałupników, wykonywujących dla 
magazynów obuwia t. zw. towar hur 
towy. 15 b. m. do strajku tego przyłą 
czyło się około 220 szewcow-chałup- 
ników, speców od roboty lepiej piat 
rifcj obstalunkowej.

Strajk trwa. .Po Wilnie kr„żą sze- 
wieckie ,,odziały' kontrolne11 i sjjraw- 
d/ają w dzień i w nocy —  czy wszys­
cy szewcy-cbnłupnicy, to jest pracu­
jący' bez szyldów dla sklepów, trwa ją 
w dobrowolne j głodówce. Z łamistraj­
kami których jest około 10— 15°/n, 

zzałalwia sic grzecznie, lecz stanowczo 
i nieodwołalnie. Od każdej pary, hę 
clącej na warsz.tacie, zabiera się jeden 
bucik Odebrano już w ten sposób

Zrzekła się majątku 
dla kar|ery filmowej.

Dźwlnd wzbiera— Druj? czuwa.
Woda na rzece Dźwinie w dal­

szym ciągu podnosi się i w dniu dzi­
siejszym dosięgła wysokości 9 ni. 86 
cnu ponad stan normalny.

W  m Drui zorganizowano stałe 
Punkty obserwacyjne oraz przygoto­
wano łodzie na wypadek gdyby za­

szła potrzeba udzielenia pomocy, lud 
ności, zamieszkującej niżej położone 
domy. Starosta brasławski wyjech.tl 
do Drui celem zorjentowamia się w sy­
tuacji na miejscu. Obecny stan nie 
jest groźny w oda jednak w dalszym 
ciągu przybiera.

Niemen wylał.
GRODNO, (Pai). Poziom wody na 

Niemnie wzrasta. Bulwary pod górą 
Zamkową są zupełnie zalane. Woda 
znosi masy piasku, przygotowanego 
do wzmocnienia góry Zamkowej. W  
Łosośnie woda z Niemna przez koryto

Łososianki zalała nadbrzeżne łąki i 
młyn wodny Jahałkowskiego. Aczkol­
wiek woda nie poczyniła dotąd więk 
szyct strat- jednak w niektórych puu 
ktac/h grozi niebezpieczeństwo powo­
dzi.

W obronie świąteczne! samogonki
W szysey szykuje sir do Świąt W ie lka ­

nocnych. Szykował* się również do nich 
i Anna Dziemiesz we wsi Szejputiczc. pow. 
łnołodeezańskiego, przygotowując na święta 
uamogonkę. A  że niebrak złośliwych ku 
mosztk, dowiedziała się o teni władza. 
Onegdaj Ił. zasnoczona została nieoezeki 
wnną wizytą Inspektora skarbowego i po/i 
rjanta. P o  przeprowaazonej rewizji udało 
się odnaleźć policji świąteczny zapas samu 
gonki. Na miejscu sporządzono protokół i 
opieczętowane buielld miała policja zabrać 
Tymczasem  obecni podczas rewizji mąż i

szwagier Dziemiszowej na je j polecenie rzu ­
cili się nu przedstawicieli władzy grożąc im 
siekierami. Konfiskata została narazie za­
niechana, lecz już następnego dnia tata trój 
ka Dziemiszów. pod silną eskortą powędro­
wała do aresztu. IG

U rod ziw a  miss Irena  Beltley, córka brą a 
cza am erykańsk iego zrzek ła  się form a ln ie  
m ajątku, p rzy jm u jąc  engagem ent do w y ­
tw órn i f ilm o w e j w  H o llyw ood . O jc.ec panny 
Jientley sp rzec iw ia jąc  się, by  córka p ośw ię ­
ciła się k a rje rze  artystycznej zagrozi! icj 
w ydziedziczen iem .,' p„órka jednak  nie ulękła 
się g roźby  i m ając do w yboru  m a ją te k  lub 
karjerę  film ow ą, w ybra ła  tę ostatnią.

Kilka uwag o mcJiwościach 
nawigacyjnych na Dźwinie.

W T E A T R Z E  H l b i S K I M  
NA POHULANCE

od dn. 21 lii 34 r. codziennie 

P O  R A Z  P 1 E R W S 7Y  W  W ILN IE ,! 
Na akre. Wielkopostny  
M ISTERJOM  PA S Y JN E

G O L G O T A
p r z e d s t a w ia j ą c e  S y c i e  i M ę k ę  Z b a ­
w i c i e l a ,  S ta r o o o lu k ie  p i e n ia  r e l i g i jn e .  

P o c z ą t e k  o  g o d i .  8 e j  w .

Zlazd Zw rtłoazieźy 
Wiejskiej.

W  niedzielę- dn. 25 b. m. w małej 
sali miejskiej odbył się X II doroczny 
walny zjazd Związku Młodzieży W ie j 
skiej ziemi wileńskiej. Na zjazd przy 
było 272 delegatów z różnych kół z 
terenu województwa wileńskiego. Z 
ramienia wojewody wileńskiego Jasz- 
czołta przedstawicielem na zjeździć 
był naczelnik Wydziału Bezpieczeń­
stwa Zmigiodzki. Pozatem udział w 
zjeździć wzięli starosta Tramecourl, 
z  ramienia Kuratorjum Szk. nacz. Głu 
chowski i naczelnik Wroński, z ranne 
ma DOK. I I I  płk. Florek. Obecni byli 
na zjeździe naczelnik wydziału roln.- 
ctwa Żemojtćl i prezes Związku N a ­
uczycielstwa Polskiego Okręgu W i­
leńskiego pos. Dobosz. Zjazd otworzył 
pos. Kamiński, prezes W ojewódzkie­
go Związku Wileńskiego, przewodni 
czył prezes Centralnego Związku Mło 
dzieży Wiejskiej Gierat.

Na zjeździe wygłoszono referaty: 
rolniczo - gospodarczy przez p. Dra- 
cza o pracy P. W  i W. F. mgr. Za 
uOia. Złożono sprawozdanie z dzia­
łalności Związku, sprawozdanie ko- 
^ ‘ sji rew izjjnej, oraz przedstawiono 
P ain pracj7 Związku na rok 1934-35. 
Następnie odbyła się dyskusja nad 
referatami, sprawozdaniami i planem 
prac. Po przerwie dokonano w ybo­
rów zarządu i komisji rewizyjnej.

Zaopatrzenie Inwalidzkie 
dla weteranów pracy.

Fstawn scaleniowa wprowadziła, jak wia- 
omio zaopatrzenie inwalidzkie dla osób. 
n e ukończyły 65 lal życia. Z uprawnień  
ych mogą j uj  obecnie korzystać weterani 

T ac.V. którzy pracowali na ziemiach b. za.
yru rosyjsk iego i austrjack iego, gdzie  ubez 

p ieLzenie em eryta lne n ie istniało. Ustawa 
trm* osot>om praw o do zaopatrzen ia t-

W w ysokości 20  zł. m iesięczn ic. 
I cnej chw ili z zaopatrzen ia  em erv

korzystać m ogą ju ż robotn icy, kto 
czy li r zed dniem  1 styczn ia 1 934 r. ukoń- 
poh I . ą życia ; 2 ) posiadają ' obyw atelstw o 
Utrzym a I' ' "  m a.iit n iezbędnych  środków  
4 [ata z la ; 4) p racow ali p rzyn a jm n ie j przez
3l eriia„- okits>" od 1 stycznia 1920 r do 7,1 grudl.ia iqq ,  . n, ■ ■ ■ ,
opatrzenie 1 Ub.egający się o to za
bliższfj uhez, Slc P °w inn, podania do naj- 
nia załączvó pief z.alni społecznej. l)o poda 
wód* o b y w a j * ' - ' :  nf‘trykę urodzenia d. 
właściwe1 w-ł-wi Polskiego, zaświadczeni"
k ow  u trz im an ia3" °  hraku n iezbędnych  środ
daw ców  o cz le r iL L *  zaśw iadczen ia  praco- 
być zastąpione prac-v ’ k tóre 111 <
w zg lędn ie  książeczki ks:ąze(;zk i kas chorych, 
m enty te w  ine ota-acliunkowe. Doku-

razie śmieru rn h °i -,°p}at st™ipłowych  
zaopatrzenie, pi-zV.i,, t t u " ’ otrzymującego
t. j. wd o wi e ’ i ^ i e ^ m H
niem  w ładz instytuc^ '  f f odn .le z- zarządzę 
św iadczen ia  em erytalni, ^ p ie c z e n io w y c h ,  
przyśp ieszonem  t e m p it  przyznawall<> sa-

W  numerze 80 ,-Dziennika W ile f  
skiego'1 z dnia 23 b. m. ukazał się ar 
tykuł p. t. ,ęPort na Dźwinie,'1. Autor 
wymienionego artykułu odnoś, się nr 
gatywnie do projektu portu rzeczne­
go w Drui, który, jego zdaniem, nie­
ma „najmniejszego praktycznego zna­
czenia11 ze względu na progi występu 
jące w  łożysku rzek, koło fvokenhuzy 
,,stanowiące nieprzebytą przeszkodę 
dla żeglugi. „Zaledwie małym czułen- 
kiemlZ —  czytamy w „Dzienniku W i ­
leńskim11, „udaje się niekiedy śmiał­
kom przez proki prześlizgnąć, co zre­
sztą nic jeden przypłacił życiem11.

Wielka szkoda, że autor artykułu 
przed omówieniem spraw-y nawigacji 
na Dźwinie nie zapoznał się z litera­
turą tego tematu. lecz oparł się wyłą­
cznie na własnych domysłach bardzo 
dalekich od rzeczywistości.

Geograf rosyjski A. Sapunow op 
racował monografję Dźwiny, która o- 
bejmuje przeszło 500 stion diuku (A ,  
Sapunow-: „Rjeka Zapadnaja Dwina“ ) 
Praca ta gruntowna i wyczerpująca 
została wydana w 1893 roku. Sapu­
now w jednym z rozdziałów- swojej 
książki podaje wrymiarv barek, tak 
zw. strug, które kursowały na Dźw, 
nie aż do Rvgi. Struga posiadała od 
17 do 18 sążni (około 40 m.) długości, 
wymagała sternika i 30 ludzi obsługi 
i mogła zabierać około 12.000 pudów- 
ładunku. Jeżeli wymienione barki 
„Dziennik Wileński11 uważa za „m a­
łe czółenka11, w takim razie chyba w y­
miary „Titanica11 zaspokoją jego w y­
magali.a w odniesieniu do żeglugi na 
Dźwinie.

Statystyka 1>. Ros Ministerstwa 
Komunikacji (Statisticzeskij Nbornik 
Ministierstwa Puticj i Soobszcizenja) 
wykazuje, że w latach 70 ub. wieku 
nadeszło do Rygi około 400 strug, 
przeważnie naładowanych zbożem, ■>- 
raz około 1500 mniejszych łodzi- tak 
zw-. łajb (pojemność około 200 pu 
dów). W  90 latacli ub. wieku wsku­
tek konkurencji kolei transport Dźwu- 
ną maleje, jirzecież jeszcze wynosi o- 
koło 40 strug i 700 łajb rocznie. O nic 
zw-ykłej intensywności ruchu towaro 
wego na dolnej Dźwinie w pierwszej 
połowńe 19 wieku pisze również nie­
miecki geograf Petri („Ńeuestes SiA 
miilde \on L ie f —  Und Estland11).

Dzwina w’ ciągu długicłi wiekó\v 
była jedną z najważniejszych arteryj 
handlowych pomiędzy wschodem i 
zachodem, to też twierdzenie „Dzien­
nika W jieńskiego11, że jedynie wyjąt­
kowym śmiałkom udało się przez pro 
gi prześlizgnąć jest conajmniej śmie­
szne.

Sprawa regulacji rzeki ma niewąt­
pliwie doniosłe znaczenie dla nawugn- 
cji, gdyż ułatwń żeglugę barkom to­
warowym i umożliwi ruch dużych ko- 
łowców osobowjeh. Regulacja Dźwi­
ny jesl oddawna przedmiotem troski 
rządu łotewskiego. Jak podaje kon­
sulat łotew-ski w Wilnie już w roku 
1921 obradow ała nad tem Rada Mi­
nistrów w Rydze i wT ogólnych zary­
sach ustaliła plan robót na przysz­
łość. W  roku ubiegłym przystąpiono

do wstępnych prac w  mietscow’ osci 
Keggum, gdzie stanie wielka hydroe­
lektrownia na Dźwinie oraz zostaną 
zbudowane szluzy, które ułatwią tru­
dną w tem miejscu żeglugę. Wbrew 
więc twierdzeniom „Dziennika11, kto 
i> pisze, że regulacja Dźwiny dla Ł o ­
twy jest .„niejjrodukcyjnym wyda! 
kiem‘\ ta ostainia żywo interesuje 
się tą sprawą. Jest rzecz-' zupełnie 
zrozumiałą, żt dla martw-ych dziś por 
tów łotewskich- a w pięrw-szym rzę­
dzie dla Rygi, ożywienie ruchu na 
Dźwinie ma pierwszorzędne znacze­
nie, jest spraw-ą gospodarczego być 
albo nie być naszego północnego są­
siada. I reaulow-anie Dźwiny oIiok 
wzmożenia ruchu towarowego przy­
czyni się do rozwoju ruchu lurystycz 
nego. Niezwykle malownicze brzegi 
rzeki w szczególności na terenie m 
flanckiej Szwajcarji mogą pociągn i■- 
licznych turystów7.

Regulacja Dźwiny wr dobie obec- 
m-go kryzysu -nit‘ da się lak łatwo i 
prędko uskutecznić. Należy jednak 
podkreślić z całvm naciskiem, że port 
drujski może się doskonale rozwijać, 
w pierwszych latach swego istnienia 
bez regulacji rzeki. Głownem zadi-. 
niem portu będzie spław' drzewa. Bez 
specjalnego ekonomiczno - handlowe­
go wykształcenia każdy obywatel ro­
zumiej że transport drzewa kolejami 
z wojewmdztw połnocno - wschodnich 
do odległej Gdyni na pi zestrzeni wie 
lu setek kilometrów jest absurdalny, 
gdy się ma blisko wielką arterję wou 
ną, która tanio i sprawnie może obsłu 
żyć potrzeby eksporterów drzewnych. 
Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilnie przewiduje przeładowywanie 
na wmdę w Drui 48000 m3 drzew7a ro­
cznic. Jeżeli dorzucimy eksport z la­
sów prywatnych liczba ta jeszcze bar­
dziej wzrośnie. Pozatem przy obec­
nych wmrunkach żeglugi na Dzwńnie 
zarysowuje się możliwość eksportu 
wt> twmrów7 rolnych przez Drujęl Dwa 
powyższe artykuły eksportowe w y­
starczą na początek dla normalnego 
rozwoju portu drujskiego.

W  świetle powyższych uw ig 
twierdzenia ..Dziennika Wileńskiego;11 
że port w  Drui bez regulacji rzeki nie 
ma najmniejszego gospodarczego zna 
czenia jest zupełnie be/podstawmy.

Dr. W .  Rewucńska

przeszło 200 bucików. Będą one zwuó 
cone po zakończeniu strajku.

Działalność ohdziałilw kontrol­
nych napotyka często na rozpaczliwy, 
wstrząsający swmją grozą opór. Na- 
przykład ojciec sześciorga dzieci, 
izewc-cliałujmik, cierpiący zawsze 
skrajną nędzę, pracujący po 18--20 
godzin dziennie, na widok -wchodzą­
cych do jego izby kolegów z „oddzia 
łu1 chwyta za młot i wola jak nie­
przytomny:

—  No, kto pierwszy podejdzie, 
no... kto mi nakarmi dzieci...

Koledzy z >,oddziału11 perswadują. 
Iłumaczą. Sami cierpią głód, sami ma 
ją głodne dzieci

—  Rzuć pracę. Jak wszyscy za- 
strajkujemy. to może wywalczymy 
polepszenie naszej doli.

Przy Chrześcijańskim Związku 
szewców' hurtow'ych (pracowników 
prosperuje kuchnia, wydająca obia 
dy dla strajkujących. Z początku wy 
dawano po 120 obiadów' dziennie. 
Dzis .nogą dać tylko 60. Związki za 
wodowe robotników, które wspierają 
kolegów strajkujący cli ofiarami, nie 
są zamożne.*Ograniezyły7 ostatnio swat 
je ofiary do minimum.

Nadchodzą św ięta wielkanocne. 
Dwutysięczna rzesza szewców wileń­
skich mająca przedtem zawsze pracę 
i mogąca mieć tę pracę zawsze, poz > 
stanie przeważnie nietyłko h&z świę­
conego, lecz nawet wogoie bez kawał 
ka chleba. W środ strajkujący ch jesl 
około 70 procent ludzi z rodzinami. 
Ogólna ilość osób, pozbawiona chh- 
ba przez strajk, jest oczyw iście o wie­
le większa niż dw'a tysiące.

Strajk wmgóle, jeżeli pominiemy 
momenty polityczne, jest aktem roz­
paczliwej samoobrony, usankcjono­
wanej przez prawo. Określenie to nm 
żna w pełni zastosować do strajku 
szewców wileńskich. Przyczyny, któ­
re zmusiły ich do tej dobrowolnej gła 
dówrki (przecież szewgflt - chałupnicy 
10 element najuboższy wśród rzemieśl­
ników), są warte bliższego poznania,

2.000 strajkujących szewcow'-ch i- 
łupniKow' zrzeszone są w Chrześcijań­
skim Zwdąziku szewców hurtowych 
Szewcy „obstalunkowi11 nie posiadają 
stowarzyszenia. Grupują się obecnie, 
jako dzicy, przy’ Radzie Zrzeszeń R o ­
botniczych Związków’ Zawodowych 
To jedna strona, powiedzmy, bary­
kady.

Pracodawcami są właściciele skle­
pów obuwia na terenie Wilna. Około 
dwudziestu należy do Cechu majst­
rów szewieckich m. Wilna; około 20 
do Związku Kupców (oddz. kup di 
talicznych) i około pięćdziesięciu de 
Zw iązku Kupców liurtow7ych.

Między stronami niema żadnej u- 
.nowy oficjalnej. Warunki płacy7 us 

i lala się ustnie. Właśnie te warunki u- 
legają bardzo często zmianie na nie­
korzyść szewców-pracowmrków i stąd 
zatargi. Dwa lata temu odbył się strajk 
zorganizowany. Wyw7alczono wtedy

Do nabyci* w pierwszorzędnych  
majfBXVnarh ar* 1 ant^ryjn-*ch

podwyżkę. W  rok potem płace zno­
wu spadły do absurdalnego miińmum 
i wt ub. roku powtórzył .dę‘ spontani 
czny strajk niezorganizowany. Nie 
wywalczono w iele, a mimo to znow u 
wszystko powróciło do dawnej normy

He może zarobić szewc-chałupnik 
przy7 płacy obecnej? Za szjnlkową mę 
ską parę lak zw; hurtową, którą szewc 
może wykonać najprędzej w ciągu J‘J 
godzin (jisl to norma minimalna), 
sklep płaci od 0.50 groszy do 2.50 /A. 
Za parę obstalunkową płacą od 4 do 
6 zł. Szewc może wykonać, pracując 
po 18 godzin dziennie, od 3 do 4 psu 
tygodniowo. Nie każdy sklep płaci 
normy najwyższe, to też szewcy z ro 
dżinami są stale w skrajnej nędzy, po 
prostu przymierają z głodu —  pomi­
mo że pracują nieraz po 18— 20 go ­
dzin dziennie.

Szewcy-chałupnicy nie mają żad 
nego ubezpieczenia. Przypomnieć pra 
eodawcy o istnieniu Ubezpieczało i 
Społecznej je»st równoznaczne z wypi­
saniem się na ..czarną l is tę1 i dobro­
wolne skazanie siebie na stałe bezro 
bocie. Pewna bowiem część i to nie­
stety, większa właścicieli sklepów o- 
buwia jest świetnie zorganizowana 
pod tym względem i robotnikowi, kló 
ry n P  pójdzie po linji ich wymagań, 
nikt 7. nich nie da pracy.

Ale to cośmy wyżej opisali jest je­
szcze uzupełniane przez najgorszą bo­
lączkę na gruncie wileńskim, jeżeli 
chodzi o szewiectwo, przez tal zwane 
..bony palestyńskie1'. Niektóre bo­
wiem sklejjy zamiast pieniędzy wTy- 
dają szewcom pokwitowania na odpo 
wiednie sumv. Za ,-bony1' te szewe 
może nabyć w pewny7ch sklepach ży­
wność. „Bony’11 te mają jeeinak w7 o- 
biegu mniejsza wartość. Szewcy tracą 
ua nich do 20%. Istnieją także jego­
moście.którzy nieoficjalnie z ramienia 
tegoż właściciela sklepu, kupują „bo ­
ny7"  od szewców, oczywiście, po zna­
cznie niższej cenie.

Inspektor Pracy wałczy energicz­
nie z „bonami palestyńskimi11. W y ­
mierzano nieraz kary. Jednakże zvry 
czaj len prosperuje w najlepsze d>i 
dziś dnia. bowiem szewcy biorą 
ny ‘ i boją się demaskować icn w y­
dawców, bo wiedzą, że potem nikt 
nie da mi pracy. Istnieje przecie/ 
„czarna lista11. ,

Szew'cy strajkujący żądają pod 
wyższenia płac. Za parę ,-hurtową od 
5.50 zł. do 6 zł., za .obstalunkową11 o 1 
6 do 9 złotych.

Sklepy me chcą na to się zgodzić.
„Oddziały7 kontrolne'1 krążą po 

Wilnie i nie pozwalają pracować 
Przeszło dwa tysiące osób pozostaje 
bez chleba. ‘ (R)

Konferencja w sprawie 
likwidacji zatargu.

W czoraj w  InspeKtoraci cPraoy na m. 
V iłno odbela się konferencja w sprawie 
zlikwidowania strajku szewców7. Udział w 
oiiradaeb wzięli przedstawiciele szeweów ob- 
stalunkowyrh, chałupnicy oraz pełnomocni­
cy związku żydowskiego.

W  wyniku konferencji szewcy wyraniają- 
cy ni nurt nostannw Uf udwołail się do komi­
sji arbitrażowej, której przewodniczyć bę 
dzie prawdopodobnie Okr. Insp. Pracy p, 
Leszczyński. Komisja ta ustali przedcwsżysł- 
kiem cennik płac szewców chałupników.

Projekl zawarcia umowy, która obejm i- 
v aiaby również i warunki pracy został przez 
pracodawców odrzucony.

Jeżeli chodzi o zatarg wśród szeweów  
obstalunkowych. to likwidacja jego znajduje  
się na dobrej drodze. W  sprawie tej odbę­
dzie się jutro ponownie konferencja w In ­
spektoracie Praey, która miejmy nadzieję, 
doprowadzi do osiągnięcia pozytywnych re_ 
zu/tatów. Z chwilą osiągnięcia porozumienia 
pomiędzy stronami strajk zostanie przerwa 
ny.

W  czasie wczorajszej konferencji, która 
te wała około siedmiu godzin, przed urzędem  
Inspektoratu Pracy zgromadziło się około 
200 strajkujących szewców, którzy po za 
'lończeniu obrad rozeszli się* w  spokoju do 
domów. (v)

KURJES SPORTOWY.

Z M W t Y  t Y O A t !

C /C v l ł I f K  ..iLIC  IAl'

R  A  0  J l ( l
WILNO.

ŚRO.OA, dnia 28 m arca 1934 roku.
7.00: Czas. G im nastyka. M uzyka. Dzień, 

por. M uzyka. C hw ilka gospod dom ow . 11.10: 
P rzeg ląd  prasy. 11.50: M uzyka (p ły ty ). 11.57: 
Czas. 12.05: Słynne uw ertury (p ły ty ). 12.30: 
Kom. m eieor. 12.33: Słynne uw ertury s. d. 
(p łyty ). 12.55: D zień . Pół. 15.10: Progr, dzień 
ny. ló.l-ó: Pogad. Akad. K oła  P rzeciw a lkah o l. 
15.25: 5Viad. eksport. 15.30: G iełda roln . 
15.40: K oncert fortep. ló .lO : Transm . Z W a r 
szawy. 16.40: „K ry ty k a  n ow ej szkoły przez 
rod z iców 1' odczyt. 16.55: M uzyka organow a 
i p ły ty ). 17.0o: „Znaczen ie  społeczne kultury 
duchow ej dla kob iet1* odczyt. 17.20: Koncert. 
17.50: Program  na czw artek  i rozm . 18.06 
„O  celach dążeń ludzk ich  —  pow inność11 
odczyt. 18.20: Rozm aitości. 18.30 „Re-kolek 
c je ra d jo w e11. 18.45; „O  P ars ifa lu  W a gn e ra '1 
odczyt. 18.58: „M yś ji 'w y b ra n e 11. 19 00
Transm, z teatru W ie lk ie g o  w  W arszaw ie , 
P a rs ifa l11 m isterjum  m uzyczne R W agnera . 
Szlakiem  pow ieści p o lsk ie j11 fe lj. D ziennik 

wiecz. D. c. m isterjum  W iad . sport. W ił.  
kom. sporl. Kom . m eteor. D. c. m isterjum . 
23.40: „T a k że  rachunei sum ien ia '1 fe lje ton .

NOWINKI P M I M T .
TRANSM ISJA Z MEJIJOLANU

D zis ia j w e wtorek, o godz, 20.57 w szyst­
kie rozg łośn ie  polsk ie połączą się z operą 
L a  Scala w  M ed io lan ie11 skąd będzie  trans­

m itow ana p rem jera  m isterjum  Lu dw ika  Roc 
ca p. t. „ l )v b u k “ L ib re tto  m isterjum  op ra ­
cow ane zosta ło  w ed łag  znanej sztuki An 
skiego. Sztuka ta filozo ficzn o -m .styczn a  o 
sijnem  m ora iiza torsk iem  zabarw ien iu  aa^e 
m ożność szerokiego zastosowani i fo lk lo ru  ży 
dc»vskiego. Tańce weselne, scena na grob ie  
1 w  synagodze, ekstatyczność i egzotyzm  suła 
dają się na bardzo  m alow n iczą, za jm u jącą 
całość. D la  Kompozytorów jest to  tem at b a r. 

jdzo  wdzięczny i  in tc esu ją cy . T o  też młody 
k om pozytor w łosk i te d o w ic o  Rocca w z ią ł 
„D yb u k a11 za lem at opery. Za d zie ło  to o trzy  
mat n iedaw no p ierw szą nagrodę na konkur­
sie operow ym  w e W łoszech .

AUDYCJE W IE L K O P O S T N E  W  B AD  JO
Specja ln ie podn iosły i u roczysty charak ­

ter noszą au dycje  m uzyczne, ja k ie  rad ia  
nasze o rgan izu je  w  W Selkim  Tygodn iu . Wr 
w ie lk i czw artek  o godz. lb.40 roz.głośnia w ar 
szawska da koncert .relig ijny w  wykonan iu  
prof. Br. R u tkow skiego, k tó ry  ocegra  szereg 
u tw orów  organow ych  oraz p. H a lin y  W e y - 
b ergow ej, k tóra  będzie  śptewała p ieśn i reli 
g ijn e  Cherubin iego, M ozarta. M oniuszki i 
innycn.

T ego ż  dnia o godz. 16.bo usłyszym y a u ­
d ycję  pasyjną. W  program ie  „G o rzk ie  ża le11 
w uk ładz’ e B. R u tkow skiego  i E. W ie rc iń ­
skiego oraz O ratorjum  „S iedem  s łów 11 H en ­
ryka Schutza, jednego  z w yb itn ie jszych  kom 
p o zy  tor ów X V II  w7, upraw iających  formę 
oratorjum . W ieczo rem  o godz. 20 15 nastąpi 
transm isja koncertu re lig ijn ego  z F ilh a r 
m onji.

Następnego dnia t. j. w piątek o godz. 
15.40 szereg u tw orów  M oniuszki na chór 
i głos solow y. O godz. 20 nastąpi uudycia 
re lig ijn a -p . t. „R ozm yś lan ia  M ęk i P ań sk ie j’ , 
połączona z p relekcją  ks. superjera .T L o r  
ka. Na audycję tę szereg p ięknych  pieśni 
p rzygo tow a ł J. Maiklakiewicz, pod k tórego  
dyrekcją  śpiewać będzie  chór św iętokrzysk i 
oraz soliści.

Wielki sukces K. P. W. Wilno w Warszawie.
Zapoczątkuwane w  dniu 4-go marca r. b. 

rozgrywki towarzyskie między drużynami 
K P W  W arszaw a i W iln o  doczekały się re­
wanżowego spotkania w dniu 25 b. nu w  
w W arszaw iew  grze w  siatkówce.

Turniej W arszaw y  z W ilnem  rozpoczął 
się o godzinie 10.30 rozgrywkam i: na boiisku 
I-cni AZS W arszaw a —  K. S. Polonia (ze­
spól męski) gra o wysokim poziomie, zu ­
pełnie fairc przyniosła pełne i zaszczytne 
zwycięstwo AZSiakont w  stosunku 2:0 (15:9. 
15:10). na boisku 11-giem Ognisko K P W  
Wi/no —  K P W  W arszaw a (zespół żeński) 
po nader ofiarnej walce z obydwu stron 
zwyciężyły W arszaw ianki w stosunku 2:1 
(15:8, 3:15 i 6:15) z pośród Kapewiaezek  
yileńsKich wyróżniły się pp. Stukusówna 
Ela, Bogdanowiezówna i Daukszanka, sę 
dziował p. Nowak. Po wyżej wymienionych 
rozgrywkacl. została zarządzona irzez kie-

THemnlcza blondynka.
Już niejednokrotnie donosiliśmy o łekko- 

inyś/nem przyjm owaniu służby domowej 
przez niektóryeh pracodawców, co często 
fatalnie się mści.

Podobna rzecz miała w tych dniach miej 
sec u państwa Topolskich (Zawalna 66). 
Przed dwoma tygodniami przyjęta została 
na slużbe przystojna, blondynka lat 20. któ­
ra wylegitymowała się jedynie jako Jadzia. 
Sądząc 7, wyglądu, zasługiwała na zaufanie, 
to też gospodarze nie wym agali żadnych do ­
kumentów stwierdzających tożsamości.

W  tych dniach po powrocie do domu 
gospodarze stwierdzili, żc Jadzia znikia. a 
razem z nią kilka ubrań, sukien i różne 
drobiazgi na poważną sumę.

Składając me/dunek o jjowyższem w  po 
licji p. Topolski nif mógł nawet podać na­
zwiska slużąeej, która w  lak 'ajemniczy 
sposób znikła. Obierając się jednak na p j_

danym rysopisie policja wileńską wpadła ua 
trop zaginionej i potrafiła odależć skradzio­
ne rzeczy.

Podczas dochodzenia ustalono, że rzeko­
ma Jadzia mieszka u Zygmunta Kaczyńskie 
go, dozorcy domu przy ul. Nowogródzkiej, w  
posesji tej znajdują się zrujnowane oficyny
i w  suteryoach pod temi oficynami znale­
ziono większość skradzionych rzeczy. Z a ­
trzymana złodziejka podała swoje nazwisko 
iako W incentyna Urbanowicz, nie w yjaw iła
jednak skąd pochodzi i gdzie dotychczas 
przebywała.

Podczas badania wyjaśniło się, że nie 
zdążyła przewieźć wszystkich rzeczy do me­
liny przy ul. Nowogródzkiej. Część skradzio­
nej garderoby zna/eziono ukrytą na podw ó­
rzu przy ni. Zawalnej, gdzie zamieszkiwali
Topolscy. Tajemniczą blondynkę i dozorcę 
zatrzymano. (e )

rowniRa zawodów p. Czaplickiego zbiórka
wszystkie!: drużyn biorących udział w  roz­
grywkach. D o  zabranych drużyn przemówi! 
witając w  imieniu Klubu W arszawskiego  
prezes ppłk. dypl. Sbeybal, wręczając p ro ­
porzec wiceprezesowi Klubu W ileńskiego K. 
P. W . inż, Szadzewiczowi, który dziękując 
za nader gościnne przyjęcie odpowiedział na 
szczere i gorące powitanie.

V* dalszym ciągu rozgrywek 1 boisko 
zajm ują drużyny K P W  Wi/no —  K P W  W a r ­
szawa (zespół męski), po bardzo pięknej 
i emoejonująci j grze wygrywa zupełnie za­
służenie zespół wileński w  stosunku 2-0 
(15:12), 15:10), na Il-giein boisku rów no­
cześnie walczsły przedstawicielki płci pięk 
nej K PW  W ilno  i AZS W arszaw a, przyno­
sząc zupełnie zasłużone zwycięstwo akade­
mii/kom w  stosunku 2:0, drużynie technicz­
nie lepiej wyrobionej 21:15, 8:15). Porażkę 
kapewiaezek położyć należy na karb zmę­
czenia wskntek uciążliwej podróży i nie- 
wygody.

N a  boisko wehodza drużyny AZS W A R ­
S Z A W A  M ISTRZ PO LSK I w  rnzjyywkach 
zimowych i K P W ' W IL N O  W IC E M IST R Z  
rozgrywek letnich, witrtne rzęsislr-m! oklas­
kami ze strony bardzo /ieznie zgromadzonej 
publiczności. Rozgrywki między temi druży­
nami toczą się na boisku I-em, gra bardzo 
wysoko postawiona, zacięta, gdyż chodzi ti: 
o prymat dzisiejszych zawodów.

W  rezultacie pięknych i pełnych emocjo

Trzy zaledwie krótkie słowL 
A le  tre~ć ich j’akże słodka;

P ij. a zaw ód  cię: nie spotkał

nującyi-d momentów- gry, zwycięża znpemif 
niespodziewanie lecz zasłużenie zespół K. P. 
W . W ilno  w stosunku 2:1 (4:15, 15:12 i 
14:16); na Il-g irm  boisku gra K. S. Polonia 
- - KPW 7 W arszaw a, zwycięża pc bardzo z a ­
ciętej a jednak dobrej grze KPW r; W arszaw a  
w stosunku 2:1 (10:15, 15 :12 i 8:15). Turniej 
tak pięknie pomyślany kończą na I-em boi­
sku drużyny KPW ’ W ilno  —  K. S. Polonia. 
Gra obu tych drużyn w stosunkn do po 
przedni-h gier jest b. słaba wskntek prze 
męczenia. Zwycięża zunelnie zasłużenie w 
stosunku 2:1 K PW  W iln o  (13:15, 15:5 i 
15:10), Z zawodników drużyny K P W  W ilno  
wyróżniali się piękną grą: Święcicki, F ia ł­
kowski i Maruszkin.

W ystęp drużyny K PW ' W ilno  w  stolicy, 
jakoteż nadzwyczaj serdeczne przyjęcie 
pi zez organizatorów turnieju K PW  W arsza  
w a zrobił pierwszy krok wybitnie pronagan- 
dowej idei Sportu K P W  na terenie szerszym 
i pozostawi! niezatarte wspomnienia.

Sukces graczy' Ogniska K PW : jest tern 
cenny, że zajęli oni pierwsze m icsce, bijąc  
rutynowaną drużynę AZS warszawskiego 
Pozwala to nam powiedzieć, że obecnie y.ri- 
leńskie Ognisko ma najlepszą w  Polset dru 
żynę piłki siatkowej. »  M,

Echa meczu kroksersklego.
WT czasie meczu boksersk iego F s ton ja  — 

Wńlno publiczność nie w ieaząc, żc Kapustin  
nosi to same mię co i w iln ian in  P o lik s za  
k rzycza ła  „K olka daj, d a j!11 Kapustin  m yś la ł 
w ięc, że  to  go tak czule zachęcają do w a lk i 
z czego b y ł oczyw iśc ie  ogrom n ie  zd z iw io n y

Del ega! P . Z. B. p. Z „p la tk a  z Pozn an ia , 
k tóry  sędziow ał m ecz boksersk i z Eston ia 
na .ankiecie w yg ła sza ją c  o k o lic zn o ś c i- ż e  
p rzem ów ien ie  zaznaczy ł, że  n igdj- sit Hic 
spodziew ał że W iln o  wywalczę ti cennych 
Dunktów. ’ ,
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komrdja Oesłerreichera i Bernauera.
Muzyka J. Świętochowskiego.

Dawna operetka, t. j. operetka kla­
syczna X IX  w., a nawet najwybitniej­
sze operetki obecnego stulecia w iedeń 
sniego stylu, w swoich tekstach o fur- 
sowan, czy też komedjowem zacięciu 
umiały dać odpowiednią inspirację 
autorom muzyki, umiały ułatwić 
wspólną twórczość librecisty i kompo­
zytora, aby osiągnąć w wynika zupeł­
ną jednolitość urworu Teraz zaś oka­
zuje się coraz częściej, źe o dobre lib­
retto operetkowe jest coraz truaniej; 
zdarza się też nieraz dokomponowa- 
nie dobrej muzyki do nieciekawych, 
rozlazłych w akcji tekstów.

To  też zaarza się, łż poniektóry 
muzyk, zrażony ubóstwem pomysłów1 
swrego ,,in spe“ librecisty woli op­
rzeć się na znanej sobie i upodobanej 
treści już istniejącego utworu sceni­
cznego.

Takim też zapewne impulsem po­
budzony, napisał p. Świętochowski 
muzykę do lekkiej komedji ,,Rajski 
ogrod“ Oesterrekhera i Bernauera. 
W ybór to trafny —  ani słowa; muzy­
ka do tniego utworzona —  jak się po­
niżej okaże —  bardzo udatna. Pom i­
mo tego w zasadzie nie jestem zwolen­
nikiem podobnego galwanizowania 
już ogranych fars, a słychać, iż takie 
eksperymenty mają być dokonywane 
w dalszym ciągu.

,.Disci et sałvavi animam meam 
czyli —  po tern zastrzeżeniu mogę i 
muszę dać głos słuszności, i stwier­
dzić, że muzyka „Rajskiego ogrodu1' 
udała się Jerzemu Świętochowskiemu 
w zupełności. Znany na gruncie w i­
leńskim młody ten adept sztuki „re- 
wellersówr“ , ma wrodzone poczucie 
charakterystyki muzycznej. Dlatego 
jego łatwa inwencja melodyjna nie 
jest banalna, ani pospolita, przeciw­
nie —  skrzy się kolorytem i wibruje 
rytmem żywym malując dane sytua­
cje dosadnie. Zgrabna, łatwa wpada­
jąca wT ucho forma figuracyjna niek­
tórych ustępów powinna im zjednać 
popularność (kuplety komisarza, kwar 
tet T  Fły i trzech starszych panów7 itp) 
Możnaby jeszcze wyliczyć też efekto­
wne ustępy, jak wstęp orkiestrowy, 
łun pierwszy zespół „.girlshjw11, po­
mysłowo synikopowany słowem
muzyczną ilustrację „Rajskiego ogro­
du11 należy uznać za barwną, pełną 
werwy i trafnej charakterystyki z wy 
jątk i om niepotrzebnie przedłużone­
go finału aktu trzeciego. Dużą część 
tego ostatecznego wrażenia trzeba za 
pisać na dobro orkiestracji, dokona 
uej przez p. Kochanowskiego w spo 
sób najchlubniejszy. Wyzyskane tu 
zostały wszystkie efekty instrumenta- 
cyjne, możliwe do zastosowania w nie 
licznymi zespole orkiestrowym naszej 
operetki

„Rajski ogród" w-ykonany był wr 
reżyserji p. W yrwicza i pod batutą p. 
Kochanowskiego -— doskonale.

W 3-zyscy wykonawcy dokładał; 
starań aby to przedstawienie, będące 
okazją do ujawnienia pracy utalento­
wanego autora swojskiego, otoczone 
było troskliwą sumiennością.

Tak  leż było. Inscenizacja efekty 
świetlne i epizody choreograficzne --- 
słały na wysokim poziomie. (Prześli­
czna scena taneczna wachlarzowa p, 
Martówmy). Tu p Ciesielski zbierał 
pochwały w podwójnej roli: dekora­
tora i baletmistrza.

Przyjęcie publiczności było nad- 
wyraz serdeczne: nie było prawie nu­
meru. któregoby artyści nie hvli zmu­
szeni bisować.

i tllTRGLISATDiil 
„ Z N I C Z "

W ILN O , B IS K U P IA  4, T E L . 3-40

W y k o n u j e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  

r o b o t y  w  za k re a ie  d ru kars tw a

PUNKTUALNIE —  T A N IO  —  SOLIDNIE
<

N I K A
Dziat Jana Damasc.
Jutrai Jana Kapiatrana W.

W ach ó4  a lo ic a  —  ( .  5 aa. 00 

Zachó4 . — *.5 n». 43

8p*4trz«t*Ria Zakładu Matasralagjt U.8.B. 
■  Wlłulu z dnia 26/111 -  19)4 reku

Ciśnien ie 762
Tem peratura średnia -f- 10
Tem peratu ra  najw . -p 13
Tem peratura najn. +  1
Opad 0,1
W ia t r  połud.i.-wsch
le n a . spadek
U w agi: chmurno.

—  (Pogoda dziś dn. 27 według P. I. M.
Naogót chm urno i m glisto  z p rze jaśn ien ia  
m i w- ciągu dnia, m iejscam i jeszcze  zan ika­
jące  opady. Tem peratura bez zm ian. Słabi' 
w ia try  lokalne.

DYŻURY 4PTEK.
Óziś w nocy dyżurują następujące apteki:* 

Paka —  Antokolskst 64, aiekierźynskiego —  
Zarzecze 20, Sokołowskiego —  r. Tyzenbau  
towskiej i Nowego Świata, Szantyra —  ul. 
Legjonowa, Zaslawskiego —  „Pod gołębiem' 
—  Nowogródzka 89, Zajączkowskiego —  W i 
toldowa 20.

Oraz Augustow skiego •—  r. K ijow sk ie j i 
S tefańsk iej, Frum kina —  N iem iecka 23, W y  
sock iego —  W ie lk a  3 i R ostkow skicgo —  
K a lw ary jska  31

KOŚCIELNA
Pielgrzymka po Drodze Krzyżowej 

w W ielki Czwartek. W obec  zakończen ia  R o ­
ku Jubileuszowego, 1900 lec ia  Odkupienia 
Rodza ju  Ludzk iego , w  dniu 1 kw ietn ia  1931 
roku w  R zym ie, p roboszcz K a lw kry jsk i z a ­
prasza kapłanów i wszystk ich  w iernych  o 
jak  n a jlic zn ie jszy  udzia ł w  P ie lg rzym ce  po 
D rodze K rzy żo w e j Jerozo lim sk ie" w7 W iielk i 
Czwartek  29 m arca 1934 r. w  K a lw arji. 
P rocesja  w yruszy z kap licy M atki Boski *j 
Bolesnej o godz. i  9 (7-ma w iecz.).

— Ostra Brama. Dnra 29 marca r. b. 
w W ie lk i Czw artek  o godz. 5 po połudnm 
w yruszy Jubileuszowa P ie lg rzym k a  z Ostr j 
Bram y do K a jw a rji.

P ie lg rzym k ę  Doprow adzi ks, Józel W o j-  
ftunas

OSOBISTA
—  Nowy naczelnik W ydziału  Rolnictwa.

M inister R o ]n ic tw a  i R efo rm  R olnych  m ia ­
nował p. Tadeusza Ź em ojte la  naczeln ikiem  
W ydzia łu  R oln ictw a i R efo rm  R olnych  w  
Urzędzie W o jew ód zk im  W ileńsk im .

ADMINISTRACYJNA
—  Starostwo Grodzkie podaje do w iado­

mości, że w łaścicie le  p o ja zd ów  m echanicz 
nycli w inni w  term in ie do dnia 5 kw ietn ia 
r b. z łożyć  w  Starostw ie (ok ienko Nr. II do 
wody re jes trac ji po ja zdów  dla ew entua lne7: > 
przedłużen ia ich ważności. N iezłożen ie  d i  
wodów  w7 czasie w sk azan jm  pociągnie z «  
sobą w yco fan ie  pojazdów  z ruchu

MIEJSKA
—  Rada Miejska nic będzie składała 7e- 

kursu. W szczęta  przez n iek tórych  b. rad 
uych akcja  zb ieran ia  podp isów  dla zw ołan ia  
jeszcze j.d n e g o  posiedzen ia R ady M iejsk ie j 
dla pow zięcia  ew entua lnej d ecyzji n bżen ia  
rekursu do N a jw yższego  Trybunału  Adm in i­
stracyjnego na d ecyzję  w ładz, rozw iązu jącą  
obecną Radę M iejską, n ie dała pozytyw n ego  
rezultatu. W iększość  radnych n ie zam ierza  
odw oływ ać  się uw ażając, że decyzja  w ładz 
nadzorczych  jest słuszna, lem bardzie j że ka­
dencja ro zw ią zan e j obecnie Rady M iejsk ie j 
już dawno upłynęła.

GOSPODARCZA
—  Przedłużenie goazin nandlu dla owo  

carni i sklepów z napojami. P oczyn a jąc  od 
1 kw ietn ia  aż do 1 październ ika wszystk ie  
stragany i sk lepy z napojam i chłodzącem i 
n ow ocam i będą otw arte  do godz. 11-ej 
wiecz.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Zniżki kolejowe dla młodzieży szkol­

nej. W  zw iązku  ze  zb liża jącern i się św iętam i 
w ładze w yda ły  po lecen ie  udzie lan ia zn iżek  
m łodzieży szkolnej, udające j się do domów 
na święta. Zn iżk i udzielane w7 w ysokości 7.0 
procen t kosztu m letu  kolej" w ego -— ważne 
będą do dnia 4 k w ie tn ia  r. b.

  Organizacja roku szkolnego w szkol­
nictwie średniem. Władze szkolne wydały  
zarządzenie w sprawie organizacji roku 
szkolnego 1934-35 w szkołach średnich ogól- 
nokształcąaych. Kandydaci do klasy p ierw­
szej gimnazjów w-g nowego ustroju mogą 
być przyjmowani po ukończeniu przepisanej 
ilości oddziałów szkoły powszechnej na pod­
stawie egzaminu wstępnego. W arunkilin  
przyjęcia jest pomyślny wynik egzaminu. 
Dopuszczeni do egzaminu w inni byc wszys­
cy kandydaci bez "Zględu na ilość zgłoszeń 
którzy do dnia 20 sieipnia 1934 roku będ < 
mieli ukończone conajmniej 12 lal, a mc 
przekroczą lat 16. W  stosunku do młodzie­
ży, która zgłasza się do gimnazjum ze świa­
dectwem ukończenia 2 kias prywatnej szko­
ły średniej dawnego ustroju można w bie­
żącym roku szkolnym nie przestrzegać po­
stanowienia dotyczącego dolnej granicy wie­

ku. P rzy ję c ie  i egzam iny wstępne do klasy 
II m ogą być przeprow adzane ty lko  w tedy 
gdy liczba  uczniów w  kłusie tej nie dosię

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  Zarząd Kompanji Wi/cńsklej I.egji 

Inwalidów  W ojen n ych  R. P. zaw iadam ia, że 
w dniu 15 kw ietn ia  r. b. o godz. 9-ej w 
p ierw szym  a o godz. 10-ej w  drugim  te rm i­
nie, w  lokalu  p rzy  ul. Zaw alnej Nr. 1 m. 2 
odbędzie  się walne zebranie członków  Kom  
panji.

RÓŻNE
—  Wandalizm , który należy ukarać. Na

ul. T . Zana oraz w k ilku innych punktach 
na Zw ierzyńcu  czyjaś zbrodn icza  ręka po 
łam ała czy  pocięła św ieżo  zasadzone drzew  
ka. Fakt ten w ym ow n ie  św iadczy o w artości 
ku ltu ra lnej i p oz iom ie  n iszczyc ie li dobra 
publicznego. Sprawą tą jednak  w inn i za 
c iekaw ie się w ładze p o lic j jnc i spraw ców  
przyk ładn ie ukarać.

— -Projekt przeniesienia Siacyj Opieki naJ 
Matką 1 Dzieckiem. D ow iadu jem y się, że Ma 
gistrat zam ierza  skoncentrow ać w szystk ie  
Stacje O p iek i nad Matką i D zieckiem  w  lo 
kalu Ośrodka Zd row ia  p rzy  ul. W ie lk ie j

W  zw iązku  z. tem  ju ż teraz ist 
n ie je  p ro jek t zw in ięc ia , a raczej p rzen ie ­
sienia do O środka Zd row ia  k ilku  stacyj po­
łożonych  w  różnych  punktach m iasta.

C e n y  r
Centralne B iu ro S tatystyczne M agistratu  

notu je następu jące ceny w  hurcie i detalu 
na rynkach w ileńsk ich  w7 dniu 23 m arca 
1934 r. Ceny za 1 kg. w zł., detal w  n aw ia ­
sach. Ch leb  żytn i przem iał 55%  —  (0,301, 
chjeb żvtn i p izem ia ł 75%  —- (0,25), chleb 
żytn i ra zow y 98%  —  (0,20), chleb pszenny 
p rzem iał 65%  (0 ,35-0 ,50 ). M ąka pszenna 
przem iał (0,30— 0,50), m ąka żytn ia  razow a 
(o|l7— 0,20), mąka żytn ia p y tlow a  (0,23—  
0,30), m ięso w o łow e —  (0,90— 1,20), m ięso 
cielęce —  (0,60— 1,00). m ięso w iep rzow e  —  
(1,10— 1,40), karn ie żyw e 1,60- 1,70 '2 ,20-- 
2.40), szczupaki żyw e  1,80— 2,00 (1,80 -2,40i, 
szczupaki śnięte 1.30 —1,50 (1,70— 2,00), sic 
law y drobne 0,50— 0,60 (1.20 drobne —  OźlO, 
okon ie 0,80— 1,00 (— ), p ło tk i 0 ,30-0 ,40  (— 1, 
ka rto fle  —  (0,07— 0,10)y kapusta kw aszona 
(0,201, kapusta św ieża —  (0,15), m archew  — 
(0,10— 0,15), buraki —  (0,12—0,15), bruk iew  
—  (0,0.J— 0,i 2), cebula —  (0,25— 0,35), m asło 
św ieże —  (2,80— 4 001, masło solone —  
(2,50-3,60)1, m leko —  (0,15 -0,20) za litr, 
śm ietana —  (0,80— 1,30 ba litr ), ja ja  —  (0,07 
—0,10 za  1 szt.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny ..Lutnia". —  Od dma

dzis ie jszego  do soboty w łączn ie —  w id ow i 
slia w  T ea trze  „L u tn ia 1 zaw ieszone.

—  R epertuar św iąteczny „L u tu i‘ ‘ . W  nie 
dzie lę  w ieczorem  „R a jsk i Ogród '. W  po be 
dzia łek  w idow iska : o godz 1 2,30 —  „Staś —- 
l o tn ik iem " (po raz ostatni), o godz. 4 po 
poł. „N ieb iesk i M oty l' (ceny zn iżone), o g. 
8.15 „R a jsk i O gród'. W e w torek  „R a jsk i Og 
ród '. W  czw artek  „N ieb iesk i M o ty l" (ceny 
zn iżone). W  piątek „P o d  B iałym  K on iem " 
(ceny propagandow e).

— Teatr Miejski Pohulanka. —  Ostatnie 
przedstawienia mlstcrjum pasyjnego „G ol­
gota*. W obec  o lb rźym iego  za in teresow ania  
izerok ich  ma> „G o lgo tą " jak  rów n ież uprzy 
stępnienia dla m łodzieży  szkolnej, d yrekc ja  
leatru da je  dziś (27 bm.) i ju tro  (28 bm.) po 
dwa przedstaw ien ia -—  o godz. 5 po poł. i 8 
w iecz —  po cenach propagandow ych.

—  Od czwartku dn. 29 bm. T ea tr ju ż 
nieczynny.

—  Kino-Teatr „Rozmaitości" —  w yśw iet 
la dziś i dni następnych w ie lką  epopeję  
chrześcijańską p. t „K ró l K ró ló w " —  dzie ło  
w  rea lizac ji C ecila  Bedem ille a Nowa kop ja

— W ieczór muzyczny w  Konserwatorjum. 
W e  w torek  dn. 27 b. m. o godz. 7 w. odbc 
dzie  się w ieczó r m uzyczny uczn iów  i uczenie 
K on serw atorjum  M uzycznego w  W iln ie . P o  
p isyw ać się będą k lasy: fortep ianu , sk rzy ­
piec, śpiewu solow ego. K arty  wstępu w sek ­
retariacie. K onserw atorjum  (uj. K ońska ł )  
od g. 4— 8 w.

Czuły ojczulek

Z ż y d a  ż y a o w s k i e y o .
D elegac ja  o rgan izac ji „B n ei B r it "  z łoży ła  

w B ia łym  Domu podpisaną przez 250 Ó0d 
osób różnych  w yznań  petyc ję  z protestem  
p rzec iw ko  prześladow an iom  Ż yd ów  w  N iem  
czech. R ów nocześn ie złożon o  prośbę, by 
prezyden t R ooseve lt pod ją ł w  B erlin ie  odpo 
w iedn ią  in terw encję.

Baw i obecnie w  Polsce dyrek tor adm: 
n istracy jn y  Un iw ersytetu  H ebra jsk ięgo  p. 
Sznejerson.

*

Z jednoczony K om ite t dla walki z p rze ­
ś ladow aniem  Żyd ów  w  N iem czech  otrzym a! 
zaw iadom ien ie  z Genewy, że w  zw iązku  z 
sesją Rady Zarządza jące j d la spraw  uchodź­
ców  p rzybędzie  do P o lsk i W ysok i K om isarz 
dla spraw  uchodźców  n iem ieckich  James 
Mac Donald. O dw iedz iny  te m a ją  na cel.;

ustalenie fak lyezu e j 
form  akcji pom ocy.

liczby  uchodźco-v i raz

Rabin Rub insztejn  zw róc ił się do w ładz 
w o jskow ych  z prośbą o zezw o len ie  żo łn ie ­
rzom  Żydom  garn izonu  w ileń sk iego  na ob ia ­
dow an ie podczas św iąt paschalnych w kuch 
ni żo łn iersk ie j specja ln ie  u rządzonej dlu 
żo łn ierzy  Żydów  przez w ileńską gm inę w y ­
znaniową. R ów n oezęśn ie  zw róc iła  się gm ina 
w yznan iow a do w ładz w o jskow ych  o w yp ła ­
cenie je j, jak  coroczn ie  strawnego na u rzą ­
dzenie kuchni rytua lne j dla żo łn ierzy  Żydów  
na czas św iąl.

*
Z pow odu c iężk ie j sytuacji finnasow ej 

zostały od 26 m arca zam knięte wszystk ie  
hebrajskie szkoły  powszechne, na jeżące do 
tow. „T a rb u t" w  liczb ie  200. Zam knięcie 
tj7ch szkół ma być rów nocześn ie protestem  
przeciw  św ia tow e j organ izac ji sjonistycznr^ 
za je j obo jętne stanow isko w obec szko ln ic ­
twa hebra jsk iego. (ni)

Giełda zbołowo- towarowa 
I Inidrska w W inie

e dn. 28 bm. 1934 r. za 109 Ag. parytet W i ln *

Ceny tran za^cy jn e : Żyto  I I  st. H  38.
Ow ies st. 14 — 14,25. —  Mąka pszenna 4 —0 
A luks. 34. M ąka ży tn ia  55 proc. 24,50 6f. 
proc. — 19,50 ra zow a  —  17,50 O tręby pszen 
ne cienk ie 12.

Ceny o r jen tacy jn e : Żyto  1 st. 15,15,25. - — 
Pszenica zb ier. 20,50 —  21,50. Jęczm ień 
na kaszę zb ier. 15— -16. Ow ies zadeszczouy 
13,13,25. Mąka psz. 4— 0 A  luks. 34.36. Żytn ia 
sitkow a 17,— 17,50. Gryka, seradela, łubin 
niebieski, siano, słoma, ziem n iak i jadalne i 
kasze —  bez zm ian.

Len trzepuny T rab y  (B. 1 sk. 216,50), za 
1000 kg. l-co  (st. za ładow .) *— . 1450,55 —  
1493,85. —  Inne gat. lnu —  bez zm ian.

Morze— to płuca narodu

TEATR -KIN O

Rozmaitości
Sala Miejska

Grtrobram aka $

D z i ś
g e n ia ln e  a r c y ­
d z i e ł o  r e l i g i j n e „KR0L KROLUWT w realizacji

Ctt.IL b. 
de M1LLEA

Film, który powinien zobaczyć każdyl Na f ;lm tKról Królów* passe-partout nieważne.

OZIŚ PREMJERA! Chluba produkcji polskiej.

101 POD TW0J/- OBRONA
* ^  • Adam Brodzisz —  Marja Bogda —  Władysław Walter —  Bogusław

S a m b o r s k i  I I n n i  W z r u s za ją c a  t r e ś ć — A r t y s t y c z n a  g ra .— K d Ż d y  p o w in ie n  z o b a c z y ć

O l a  m ł o d z i e ż y
na w s z y s tk i e  s e an se

Balkon 25  gr. 
Parter 5 0  gr>

D Z IŚ  w 2-ch kinach PAN i R 0 X Y  Jednocześnie.
OKLASKI z a c h w y c o n e j  p u b l i c z n o ś c i  —  o t o  d o w ó d  z a s łu ż o n e g o  p o w o d z .  n a j lep sz .  f i lm u  PO LSKIEG O

PIEŚNIARZ 
WA R S Z A WY

BO D O  —  GO RCZYŃSKA —  W A L T E R . Muzyka W a rsa. Bilety ho n o r o w e  n ie w a żn e .

O
z

<
w

o z i i
R E W E LA C Y JN A  
PR EM JER A !
M o n u m e n ta ln y  f i lm .  o p o w ia d .  
o n i e z w y k ł y c h  d z i e j a c h  p. t.

„KRZYCZCIE CHINY11
u B U N I  W  S Z A U S h Ą J i r  F a y  W r a y

Walki dwóch ras —  białe] I żółtej. Komunistyczne rozruchy.
. K r z y c z c i e  C h iny*4 —  m a lu je  to  w y b u c h o w e  ś r o d o w isk o ,  „B un t  w  S z a n gh a ju *  —  n a jn o w s z y  f i lm  p r o d u k c j i  1934 r „  sp e łn ia  

to z a d a n ie  p a  p ł a s z c z y ź n i e  k in e m a to g r a l j i  i jes t  t em  dla  sz tuk i  f i lm o w e j  c z e m  d la  teatru  „ K r z y c z c i e  C h in y * .
W ie lk i  n a d p ro g ra m .  N a jn o w s z e  i n a ja k tu a ln ie js z e  d o d a tk i  d ź w i ę k o w e  z s ł y n n e g o  c y k lu  „ C i t e r y  s t ron y  ś w ia ta " .  

S ean se  o d  g o d z .  4-e j .  W  so b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  12-ej. B i l e t y  h o n o r o w e  i b e z p ła tn e  n ie w a żn e .

nu

IN A  Ś W IĘ TA  W IELKANOCNE
I C  7  V  |y| |C I 1 WSZ*lkie WĘDLINY
1  l #  Om 8  8 w  la 8 z własne] pracowni poleca

|  SKl ć P WĘDLIN L .  K N A P ! *  WILEŃSKA 27
|H T o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y ,  —  sk lep  o b f i c i e  z a o p a t r zo n y ,  —  c e n y  p r z y s t ę p n e

Wydatnie niskie ceny win gronowych
Muscat h is z p .* ...............................3U *ł- 3.75
M a t ie r a .........................................................   4.25
W ęgierskie  s ł o d k ie ................................   4.25
Deserów s francuskie . . . .  „ .  4.25
In tre  de Mers białe fra n t. . . . . .  3.85

.G ra ve s  białe ftanc............................... .  4,50
11 argon łagodne franc. . . . .  „ „ 4.85
Wertnouth B a l l o r * a ......................................4.50
Dalmatyrtskle Muscat . . . .  „ „ 4.—

zarazem wina rosyjskie oraz wielkr wybór  win odle- 
żałych stsrych roczników i towary kolonjalne poleca

D - H  S T  B A H E L  i  S - k a
W iln o  ul. M ickiew icza 22-a, tel. 8-49. 

Własna palarnia kawy na miejscu- Własny import wia

Dlaczego la kołyska jest laku wysoka? I 
— . A to żeby było lepiej słychać jak ba- j 

Oiiioi' wypadnie z kołyski. 1

—

W a r s z a w s k a  

S - k a  M y ś l i w s k a
Warszawa, ul. Królewska 17
Oddziały Poznań, Lwów i

WILNO, UL. W ILEŃSKA Nr. 10
Własna fabryka (W  F. A .) 
Śrutu, naboi śrutowych, rewol­
werowych i małokalibrowych.

P o l e c a  dla P. W. I W. F. 
po specjalnie niskich cenach
Broń małukalibrową i wiatrów­
ki, naboje m&łokal. i do wiat­
rówek, oraz tarcze przepitowe. 

Warsztaty reperacyjne.
Ceny w  Centrali I Oddziałach jednakow e.

DOKTÓR

0. /kldwcz
C h o r o b y  skórne ,  w ener . ,  

m o c  z o  p ł c i o w e ,  
o d  g .  9— 1 i 5— 8 w i e c z

Dr.ZeldOYJlczowa
C hor.  k o b i e c e ,  w e n e ry c z -  
ne, n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2 i 4 — 6 w i e c * .

przeprowadzili slą
z M i c k i e w i c z a  24 na ul.

WileftSKą 28,iei.27f

Dt. GIKSBERb
eboroby skórna, wana 
rycina i moasopłoiow*

Wileńska 3 tai. ó«7
ud godi. 8—1 1 4—8

Dr. J. Beraszteiii
c h o r o b y  skórne,  w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28a m. 5

p r z y jm u je  o d  9— ) i 4—  >
Z. W . P

Poszukuię
S K L E P U

rolniczego lub 
przem ysłow ego

w  B a ra n o w ic z a c h  lub 
w  innem  m ie ś c i e  m o g ę  

d a ć  od a tęp n e .  O f e r t y  
d o  A d m in is t r a c j i  „K u r je -  

ra W i l e ń s k i e g o *  
p o d  Nr. 620.

Najlepsza pasta do podłóg

S TFM A -FIR M O W A
ora z  p a s ty  w a r s z a w s k ic h  fabryk .  

N a jw i ę k s z y  w y b ó r  k o l o r ó w  farb e m a l j o w y c h ,  p o ­
k o s t o w y c h ,  a n i l i n o w y c h  i d e k o ra cy jm ych  

P o k o s t  n a j l e p s z e g o  gat.,  L a k ie r y ,  P e n d z l e ,  Ś w i e c e .  
M y d ła  do  p ra n ia  fabr- A d a m c z e w s k i e g o .  O l iw a  do
p a len ia  „ l d c a l " .  p o le c a :  Skład Farb i Chem lkai]l

„POLSKA FARBA"
J Ó Z E F  TO M A S IE W IC Z

d a w n ie j  „Jan M a z u r k i e w i c z " .

Wilno, ul. DiiftiiniKanska Nr. 11.
T e l e f o n  11-36.

Dr. Janina
P io tro tb icz -
Jurczetikowa
O rd y n a to r  szpita la  Saw icz 

C h o r o b y  sk órne ,  
w e n e r y c z n e ,  k o b ie c e .

ui. Wileńska 34
P r z y jm u je  o d  g. 5— 7 w.

0-1 Kenigsberg
Choroby akórn*, 

weneryozn*
1 ifiOczoptclowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od go d ł .  9— 12 1 4— S.

AK U SZER K A

Śmsałowska
przaprowfcdzlła się

aa ul. Orzeszkowej 3 —12 
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t u a ż «  g ab in e t  k o s m e ty e s  
ay, usuwa zm arszczk i ,  bre 
d a w k i ,  kurza^kł i w ągry ,

Frrybłą <ał się
b u ld o g  (su ka ) .  P o  t rzech  
dn iach  b ę d ę  u w a ż a ł  za 
w ła s n o ś ć  —  ul. S zka p le r -  

na 58— 8

Akusierk.rri? Laurowa
p r z y jm u je  o d  9 do  7 w ie c z .  

p r z e p r o w a d z i ł a  aię na
u!, i .  J a s iń sk ie g o  5—20

( o b o k  Sądu)

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p r z e rw y
przoprow adzlta  slą

Z w i e r z y n i e c .  T o m ,  Zm m » 
■ t  l e w o  G e d e m ia o w t k ą  

ul. G r o d z k a  27.

Do młyna
poszukuję wspó ln ika

z  m o t o r e m  (N a c h a s a n )  
p o c z t a  Wasi l^szk i  
m a ją t e k  N i e w ia z a

n i e w y k o ń c z o n y  
sp r z e d a m  ta n io .  

O b e k  d w o r c a  k o l e j o w e g o  
w  O ra n a c h .  Z g ł o s z e n i a  
d o  A d m in .  „ K u r j e r a  W i l * .

SMOKING
okazyjnie tanio do sprze­
dania. Trocka 5 krawiec  

Duiazyna.

D U M

i s w *  —  —

Fr. OLECHNOWICZ.

TU 1 TAM.
( 'W ra ż en ia  2 w ięz ień ).

Znane mi dobrze .-.zpitule na Sołou- 
kach i w Kiemi. były ątale przepeł­
nione, nawet, gdv nie grasowała epi 
dcm ja, o ,yle, że chorych umieszcza­
no na podłodze w kurytarz.acli. Stale 
si" odczuwał brak med\ kaineiitó'-. 
Wskutek gjodu wit;źniowie chorował, 
lia czyraki, szkorbut, gruźlicę (mło­
dzież). Zawdzięczając rozwielmożnia- 
nej prostytucji szerzyły się choroby 
weneryczne. Osoby dobrze poinfor­
mowane. zajmujące wybitne stanów 1 
ska w dziedzinie sanitarnej na kat »?
ize Połowieckiej' twierdziły, iż 80 
uwiezionych kobiet choruje na chor >- 
by weneryczne Z nich zaledwie poł >•
wa leczy się sys-tematycznie,. Zresztą 
trudno*się leczyć, gdy —  jak nadmie­
niłem —  brak środków leczniczych

Obecnie w więzieniu Luktskiem 
znajduie się z^ór7 1000 więźniów

te-
t.

Zważywszy, że j"macli ztmdowany j< -sl 
nlt 800, przeludnienie nie jest zb> 1 
wielkie. Kobiet 5%. iPolitycznych 
15°/o. Przed paru laty czytałem w jtra 
sie sowieckiej głosy oburzenia z 
go powodu, że w polskich więzienia 
więźniów polityc-znych zrównano v 
prawach i obowdązkach z więźniami 
kryminalnymi. Zapytałem mego u- 
przejmego cicerone, jak jest w7 b la ­
cie. Tak jest istotnie. W  obozach zaś 
i więzieniach sow ieckieh jak już nad 
utleniałem kryminalni więźniowie ząj 
mu ją stanowisko uprzywilejowane.

Jaki jist stosunek więźniów Poli­
tycznych do pracy kulturalnej, przed 
siębranej w więzieniu? —  zapytałem. 
—  Więźifiowie polityczni nie biorą u- 
działu w poczynaniach kulturalnych 
Pozatem więźniowie dz.elą się na śled 
czych i na karnych. Ci ostatni dzielą

się na klasy w zależności od stopnia 
wykazanej poprawy. Więźniowie prze 
chodzą. pTzez trzy klasy zc stopniu 
wam polepszaniem wmrunków życia 
w ięziennego i rozszerzaniem zarazem 
ulg. Przeniesienie więźnia z klasy niż 
szej do wyższej następuje w7 drod :e 
waiisii odwrotnie zaś w drodze 
degradacji.

Więźniom klasy pierw7szej nie jirzy 
sługują, żadne ulgi regulaminowe. Do 
ow7ycli ulg zalicza się: przyjmowanie 
odw7iedzin, wysyłanie listów korzysta 
nie z ośw7ietlenia w7-celi do g. 10 w ie­
czór, korzystanie z dogodniejszych 
cel, lepszego ubrania prenumerowa­
nie gazet i czasopism, zakupywania 
kisążek, noszenie dnwmlnego uczesa­
nia i zarostu, korzystanie z dłuższej 
przechadzki, palenie tytoniu gra w 
szachy- warcaby domino i in.

Znałem z Opowiadań mych tow a 
1 zyszy niedoli i z własnego doświad, 
czenia okropne miejsca izolacji dla 
krnąbrnych więźniów: karcer w ciem­
nej komónce pod schodami w- piw 
nicach Gś P- l  w Mińsiku, wieżą Pu- 
gaczowską w Butyrkach w Moskwie,

,rotę otrieatieFnogo elemienfa'1 i izo­
latory w7 obozie Sołowieckim, mc 
więc dziwnego, że się intereśow7ałem 
„kozą ". Karcerem w  wuęzieniu Łuki- 
skiem. Poinformowano mię, że na łm- 
krszkacb lego rodzaju ubikacja nie 
istnieje. Natomiast więźniowie za 
przekroczenie rygoru i porządku w ię­
ziennego podlegają zamknięciu w ce i: 
pozbawionej pościeli na czas do 1 tŷ i 
godnia lub w celi ciemnej na czas da 
48 godzin oraz in. karom lżejszym.

Zapytywadem, jak częisto jest’ sto­
sowane nakładanie kajdan. Odpowie­
dziano ani, iż są to wypadki bard/a 
rzadkie, a mają mie-jsca li tylko w7te- 
dy, gdy, ze względu na dotychczaso­
we zachowanie się więźnia zachodzi 
naprz. obawa, że takow7v w czasie 
transportu będzie usiłował u-ciękać 
lub dopuścić się jakichś innych ek­
scesów7.

Wigzienie na Lukiszkach nic po­
siada Kadja. Muszę zaznaczyć, że w 
Sowietach audycjom radjowym udzie 
la się dużo miejsca, może^głównio' ze 
względu ną. to. żę lakow7e w znacznej 
mierze służą celom agitacyjnym. Tak

czy owak, wielka szkoda, ze tego ro­
dzaju urządzen nie posiada nasze wię­
zienie Lukiskie. W  ten sposób ludziom 
oderwanym od życia zewnętrznego 
można dać. choć jaki taki łącznik ze 
.światem.

W  obozach sowieckich dużo -ńę 
udziela uwagi ćwiczeniom fiz.ycznyin 
W  Sotowkach było specjalne boisko 
sportowe, gdzie Jatęm uprawiano ró­
żne gry, w zimie zaś urządzano śliz­
gawkę, wyycieczki na nartach, sane­
czkowanie się. śn ieży  przyznać, że 
w7szysfkie te sporty bvły dostępne 
wszystkim, potrzebne zaś ulensyłjn 
sportowe, jak narty, łyżwy i t. p. by­
ły rządowe.

Oczywiście, w7 warunkach życii 
zamkniętego więzienia, nie może być 
nioww o uprawianiu tego rodzaju 
sportów, aczkolwiek aa jednym z po­
dwórek więziennych na Lukiszkach 
pokazano mi przyrządy gimnastycz­
ne, nadmieniając, że to jest więzien­
ny plac sportowy.. Regulamin więzień 
ny w tej sprawie opiewa, że ,-w więzie 
niu w granicach warunków miejsco­
wych powinna być urządzona sala g<

mna.styczna lub wyodrębniony spe­
cjalny terem dla ćwiczeń fizycznych; 
ćwiczenia winny się odbywać pod kie 
rownictwem wykwalifikowanego tun 
kcjonaTjusza więziennego; nadzór 
nad niemi sprawuje lekarz wiezien 
ny“ . (§ 209).

Więzień kryminalny7, którego nńa 
łem nieprzyjemność poznać podczas 
swego przymusowego zwiedzenia 
Domzaków, Do]>rów i lsprawdomów, 
dzieli ludzkość na dwie wyraźnie za- 
lysowane części: my-i oni. Jedna —  
to wszyscy7 ci którzy7 są w7 niezgodzie 
z prawem, to —  złodzieje, baniiyci, 
oszu.ici itp., którzy żyją pasożytniczo 
za ciele społeczeństwa, to —• ,,swoi“ , 
druga zaś to —  „fra jerzy1-, to mrowi 
sko hidzli ie, które wydwarza pewne 
wartości, które1, pracuje,' pisze kodi k- 
sy, dysponuje organami bezpieczeń- 
stvya itd.

(D ok. n a s tj
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